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Wciąż jeszcze zaniedbana dziedzina
J e s t e ś m y  ś w i a d k a m i  s to p n io w e g o  

p o s u w a n i a  się w s i  n a s z e j  p o  d r o d z e  
p o s t ę p u  w e  w s z y s tk ic h  n i e m a l  d z i e ­
d z i n a c h  ż y c ia  ro ln ic z e g o .  N ie  o d b y ­
w a  s ię  m o ż e  to  t a k  sz y b k o ,  j a k  te g o  
w y m a g a  p o t r z e b a ,  n ie w u lp l iw ie  j e d ­
n a k  d ź w ig a n ie  s ię  n a  w y ż sz y  p o z io m  
k u l t u r y  z a z n a c z a  się w y r a ź n i e .  W p r o  
w a d z a  się  w  g o s p o d a r s t w a c h  r ó ż n e  
u le p s z e n ia ,  p o s t ę p o w e  s p o s o b y  u p r ą  
w y  i p ie lę g n a c j i  ro ś l in ,  r a c j o n a l n e  ży  
w ie n ie  i n w e n t a r z a .  P o w i ę k s z a  s ię  z 
k a ż d y m  r a k i e m  o b s z a r  z m e l i o r o w a ­
n y c h  i z a g o s p o d a r o w a n y c h  ł ą k  i p a ­
s tw is k .  P r z e c h o d z e n i e  c o r a z  w ię k s z e j  
h r z b y  g o s p o d a r s t w  n a  k o lo n ie  ro z  
s z e r z ą  m o ż l iw o ś c i  w  k i e r u n k u  r o z ­
p o w s z e c h n i e n i a  n o w o c z e s n y c h  , s p o ­
sobów' g o s p o d a r o w a n i a .  W z r a s t a  je d  
a o c z e ś n ie  z r o z u m ie n i e  p o t r z e b y  łą cz e  
n ia  sic  w  s p ó łd z ie lc z e  o r g a n iz a c j e  d la  
z b y tu  w ła s n y c h  p r o d u k t ó w  i z a o p a t / y  
w a n ia  się wr n ie z b ę d n e  to w a r y .  Sło 
w e m  w s k a z a n i a  w ie d z y  i t e c h n ik i  r o i  
r 'cz e  j  z n a j d u j ą  o d d ź w ię k  w ś r ó d  c o ­
r a z  l i c z n ie js z e j  r z e s z y  r o ln ik ó w .  Ale 
r k  w sz y s tk ie .  D o tą d  z t r u d e m  w ie l ­
k im  t o r u j e  so b ie  d r o g ę  u ś w i a d o m i e ­
nie  p o t r z e b y  p r o w a d z e n i a  r a c h u n k o ­
w ośc i  r o ln ic z e j .  R o ln ik  n a s z  w c ią ż  
je szc ze  n ie  m o ż e  p r z e ł a m a ć  w  sob ie  
n ie c h ę c i  do  l ic ze n ia ,  d o  p o s łu g i w a n ia  
się r a c h u n k i e m .  A p rz e c ie ż  n o w o c z e s  
nc  g o s p o d a r s t w o ,  b y  n a le ż y c ie  szło, 
n ie  m o ż e  b y ć  k i e r o w a n e  b ez  ż a r ł o ; 
go r a c h u n k u .  R az  p o  r a z  s t a j ą  p r z e d  
r o ln ik ie m  p y ta n i a ,  co  l e p ie j  v,r je g o  
g o s p o d a r s t w i e  się o p ła c a ,  a  co  g o rz e j ,  
C2 y k o r z y s t n i e j  s p r z e d a ć  z i a r n o ,  czy  
u k a ra n ie  t u c z n ik a ,  czy , u p r a w i a ć  w ię 
ce j z b o ż o w y c h ,  czy  też  o k o p o w y c h  i 
t d. i t. d. N a  te w s z y s tk ie  p y t a n i a  
ś c is łą  o d p o w ie d ź  d a ć  m o ż e  t y lk o  r a ­
c h u n e k ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  ra z ie  
b ę d z ie  t y l k o  z g a d y w a n ie ,  o k r e ś le n ie  
a a  o k o  —  j a k ż e  cz ęs to  b łę d n e .  P r z e d  
p o p e ł n i e n i e m  n ie  j e d n e g o  b łę d u  w  go 
s p o d a l is tw ie  p rz -es t rzec  m o ż e  w ła ś n ie  
r a c h u n k o w o ś ć ,  o ile  p r o w a d z o n a  je s t  
s y s t e m a ty c z n ie  i p r a w i d ł o w o .  Je« t  o- 
n a  n a j l e p s z y m  d o r a d c ą  r o ln ik a ,  o k a  
ż u j ą c  w ie lk ą  p o m o c  w  c o d z ie n n y m  
p r o w a d z e n i u  g o s p o d a r s t w a .  U m o ż l i ­
wia r o ln ik o w i  z o r i e n t o w a ć  się  w  k a ż  
d e j  c h w il i ,  j a k i  j e s t  s t a n  je g o  g o s p o  
d a r s tw a ,  k o n t r o l o w a ć  c e lo w o ś ć  c z y ­
n io n y c h  n a k ł a d ó w ,  ś ledz ić ,  j a k i e  są

o b r o ty  p ie n ię ż n e  o r a z  p ło d a m i  r o l ­
n y m i  i co  n a j w a ż n i e j s z e  :— u s ta l ić  
o p ła c a ln o ś ć  c a łe j  g o s p o d a r k i ,  b ą d ź  je j  
p o s z c z e g ó ln y c h  ga łęz i .  P o z a  ty m  u ło  
ż e n ić  p l a n u  p r a c y  w  g o s p o d a r s tw ie ,  
p r z e w i d y w a n y c h  o b r o tó w  ( p r e l im i n a  
rzy) ,  p r z e p r o w a d z e n i e  k a l k u l a c j i  — 
w s z y s tk o  lo o p ie r a  s ię  o r a c h u n k o ­
wość,  bez k t ó r e j  n a l e ż y te  z o r g a n iz o ­
w a n ie  g o s p o d a r s t w a ,  d o s to s o w a n ie  go 
do w c ią ż  z m ie n n y c h  w a r u n k ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  n ic  j e s t  m o ż l iw e .

R a c h u n k o w o ś ć  n ic  t y tk o  p r z y n o s i  
k o r z y ś ć  o s o b i s tą  r o ln ik o w i ,  k t ó r y  ją  
p r o w a d z i  —  o d d a j e  o n a  u s łu g i  i c a ­
łe m u  r o ln ic tw u ,  g d y ż  w y n ik i  z e b r a n e  
t ą  d r o g ą  z w ię k s z e j  i lości g o s p o d a r s t w  
s ta n o w ić  m o g ą  l i c z b o w ą  p o d s t a w ę  do

o c e n y  s y tu a c j i ,  w  j a k i e j  z n a j d u j e  się 
r o ln i c tw o  w  d a n y m  czas ie .

T e  w s z y s tk ie  w z g lę d y  p r z e m a w ia  
ją za  j a k  n a j s z e r s z y m  r o z p o w s z e c h ­
ni! n ie m  się  p r o w a d z e n i a  r a c h u n k o ­
w ośc i  r o ln e j  w  g o s p o d a r s t w i e ,  z w ła sz  
cza ,  że n ie  n a s t r ę c z a  to ż a d n y c h  sp e  
e j a ln y c h  t r u d n o ś c i  n a w e t  w  g o s p o d a r  
s lw a c h  n a j d r o b n i e j s z y c h .  W y s t a r c z y  
n a b y ć  k s i ą ż k ę  d o  p r o w a d z e n i a  r a c h u n  
k ó w ,  k t ó r e j  k o s z t  j e s t  n ie z n a c z n y ,  
g d y ż  w y n o s i  z a le d w ie  2 zł 50 gr ,  i k i e  
r u j ą c  się  z a w a r t y m i  w  k s ią ż c e  s z c z j  
g o lo w y m i  w sk a z ó w k i* m t.  r o z p o c z ą ć  
s y s t e m a ty c z n e  z a p i s y w a n ie  w s z e lk ic h  
o b r o tó w  p ie n ię ż n y c h ,  c z y  p ł o d a m i  ro i  
n y m i ,  j a k i e  d o k o n y w a j ą  się  w  g o s ­
p o d a r s tw ie ,  r o b o c iz n y  i td .  G d y b y  zaś

p o w s ta ły  j a k i e ś  w ą tp l iw o ś c i  co  do  p ro  
w a d z e n ia  z a p i s k ó w ,  lo  m o ż n a  z w r ó ­
cić s i ę  o p o r a d ę  —  „G los Z ie m i"  zaw  
sze  c h ę tn i e  s łu ż y  s w o ją  p o m o c ą .

J e s t e ś m y  t e r a z  w  p r z e d e d n iu  d a ­
ty, od  k t ó r e j  p r z y j ę t e  je s t  p o w s z e c h ­
n ie  w  r o ln i c tw ie  r o z p o c z y n a ć  r o k  rat 
c h u n k b w y ,  t. j. 1 l ip c a .  N ie s te ty ,  w  
d n iu  t y m  b a r d z o  m a ł a  je sz c z e  l ic z b a  
n a s z y c h  g o s p o d a r s t w  z a m k n ie  w 
s w y c h  k s i ą ż k a c h  r a c h u n k o w y c h  s t a ­
r y  r o k  i r o z p o c z n ie  n o w y .  T e n  s ta n  
r z e c z y  w in i e n  u le c  z m ia n ie ,  z w ię k ­
sz y ć  się  p o w i n n a  i lo ść  g o s p o d a r s t w  
p r o w a d z ą c y c h  r a c h u n k o w o ś ć ,  gdyż  
k o r z y ś c i  s t ą d  p ły n ą c e  są  n i e w ą t p l i ­
w e, n a t o m i a s t  p r z e s z k ó d  n ic  d o  p o k o  
n a n i a  u l e m a  w ca le .  espe.

Zmarł Marszałek Sejmu Stanisław Car
rów obecnej konstytucji w maaeu 1935 r. 
jest generalnym jej referentem na plenum 
Sejmu.

*
U roczysty pogrzeb ś . p. M arszał­

k a  C ara odbył sic 21 bm . w W arsza­
wie. W  pogrzebie w zięli udział Pan 
P rezyden t R. P ., M arszałek Śmigły 
Rydz, m arszałek  Senatu  Al. P rysto r, 
rząd  z p rem ierem  Sław oj Składkow-

W.C wrześniu 1935 r. ponownie zostaje, 
wybrany posłem na Sejm, który powołuje 
go na stanowisko Marszałka.

* *
sk im  na czele, posłow ie i sena to ro  
wie, wyżsi w ojskow i i u rzędnicy , o- 
raz liczne delegacje.

N ad grobem  ś. p. C ara przem aw ia 
ii: m arsz . P ry s to r, gen. Żeligowski I 
płk. Sławek.

18 bm . zm arł M arszałek Sejm u 
R zeczypospolitej P o lsk ie j S tanisław  
Car.

Ś. p. Marszałek Stanisław Car od zara­
nia niepodległości państwa polskiego brał 
żywy udział w prac a cii lUśtawodawczycih. Od 
grudnia 1918 r. był szefem  kancelarii cywil 
nej Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego 
Następnie przędli o dzii do adwokatury, a w 
r. 1926 powołuje go P. Prezydent Mościcki 
na szefa kancelarii cywilnej. W ir. 1928 i 
1980 dwukrotnie jest ministrom sprawiedli­
wości.

Od listopada 1930 r. poświęca się pracy 
parlamenjtarnefj i  jako jeden z współtwór-

Płk. W alery Sław ek wybrany 
m arszałkiem  Seimu

21 bm . na specja ln ie w tym  celu 
zw ołanym  posiedzeniu Sejm u odbyły 
się przy obecności na sali 171! posłów 
w ybory nowego m arsza łka  Sejm u.

N a w niosek posła gen. Żeligow­
skiego w ybrano  m arszałk iem  Sejm u 
posła płk. W alerego Sław ka.

W  głosow aniu bra ło  udział 17(5 po 
słów'. Głosów' w ażnych złożono 144, 
n iew ażnych —  32. Za k an d y d a tu rą  
pik. IV. S ław ka głosow ało 114 pos­
łów, za posłem  prof. N ow akiem  30 
posłów.

Gdy w icem arszałek  Sejm u Schaeł 
zel ogłosił w yniki wyborów' i zapylał 
czy p łk . Sław ek p rzy jm uje  w ybór 
w ybrany  oświadczył, że prosi o 2 go 
dżiny  nam ysłu .

N astępnie poseł płk. Sławek udał 
się na  Zam ek, do P. P rezyden ta  R. P. 
p ro f. M ościckiego. P o  konfe renc ji z 
P . P rezyden tem  i po  pow rocie do Sej

1 m u p. pu łk . W . S ław ek ośw iadczył, że 
w ybór n a  m arsza łka  Sejm u przy jm u
F -

Płk. W A LERY SŁAW EK  
Nowowybrany Marszałek Sejmu.
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Hołd Pomorza Marsz. Śmigłemu Rydzowi
W  ubiegłą niedzielę i poniedziałek  

odbyw ały się w T orun iu  w ielkie u ro ­
czystości w zw iązku  iz nad an iem  M ar­
szałkow i Śinigłem u-Rydzow i obyw a­
telstw a honorow ego ni. T o ru n ia  i 
cz łonkostw a honorow ego P om orsk ie­
go T-w a Rolniczego oraz ofiarow ania 
dla A rm ii przez społeczeństw o po­
m orsk ie 122 ciężkich k arab in ó w  m a­
szynow ych z p e łn ą  obsługą, 1 k a r a ­
binu  m aszynow ego, 1 m oździerza 
100 szabel, G kuchen  potow ych, 1 sa­
m ochodu san ita rnego , 6 sam ochodów

terenow ych, G sam ochodów  ciężaro­
wych i 57 row erów .

W  czasie tych uroczystości M ar­
szałek Śmigły-Rydz w ygłosił dwa 
przem ów ienia. W  jednym  z nich, 
sk ierow anych  do ro ln ików  pow ie­
dział:

„Wszyscy pragniemy jednego, wszyscy 
drżymy do tego, ażeby Polska ibyła rządna 
żeby umiała sie mądrze rządzić, żeby potra­
fiła odróżniać to, eo jest słabe od tego, co 
jest silne i frwaie, to  co jest unaic od tego, 
eo jest wielkie, ażeby Polska porzuciła swa- 
ry, nieporozumienia o drobne i śmieszne, nie­
raz sprawy, ażeby stała się państwem wici 
kim i potężnym, abyśmy umieli wszystko

przewidzieć i uregulować, ażebyśmy — jak 
jest napisane na ratuszu toruńskim ‘— nic 
zaczęli myśleć o budowaniu walów, « za­
kładaniu wież fortccznych i strażnic, zapóz- 
110, wtedy, kiedy już nieprzyjaciel będzie 
zbyt blisko. To jest ten zasadniczy motyw, 

i który przewija się poprzez wszystkie zagad­
nienia, poruszone przez panów, i kióry tak­
że był podstawowym motywem w pańskim 
przemówieniu, Panic Prezydencie, kiedy 
przywołał nam pan przed oczy ten obrazek 
przeszłości historycznej rolnika polskiego, 
który, zabierając się -do orki, wbijał obok 
w miedzę miecz, ażeby -być w każdej chwili 
gotowym do porzucenia .pługa i pochwyce­
nia iswego miecza dia obrony Ojczyzny, 
obrony -ogniska rodzinnego, swej wiary S 
swych ideałów*'.

Obce oddziały z Hiszpanii
A ę c fif «*/ fc© # ® «e

Sowiety pod naciskiem Francji zgodziły sie na plan brytyjski
W  L ondynie P o d k o m ite t Nie- 

iu terw eneji osiągnął dziś w toku  sw e­
go posiedzenia całkow ite porozum ie­
nie co do zastosow ania p ianu  b ry ty j 
skiegu w spraw ie w ycofania obcych 
oddziałów  ochotniczych a H iszpanii. 
P izy  jęcie p lanu  bry ty jsk iego  prz*z 
F ran c ję , W łochy i Niem cy było  z gó 
ry  zapew nione. W ątp liw e pozostaw a

ło jedynie stanow isko  rządu  sowiec­
kiego.

A m basador francusk i w M oskwie 
przedłożyć m iał w czoraj rządow i so­
w ieckiem u notę, w zyw ającą Sowiety 
w stanow czy sposób do aprobaty  
przez Rosję p lanu  brytyjskiego.

N ota ta  podkreślać m iała , że rząd 
francusk i n ierozerw aln ie  złączył swą

Trumna z przywiezionymi niedawno do IFalisIki relikwiami św. Andrzeja Boboli.

Wykryto radiostację antysowiecką
pod Mińskiem

Prasa podaje, że z Moskwy nadeszły 
do Londynu wiad -mości, Iż pod Miń 
sklem wykryło lajną radiostację antyso­
wiecką, należącą dc „Związku Wyzwolę 
nia Rosji", która od kilku miesięcy pro­
wadziła na falach eteru bezwzględną wal­
kę ze Stalinem.

Podczas obławy zarządzonej przez 
GPU w wielkich lasach w okolicy Mińska, 
natrafiono przypadkowo na opuszczoną 
leśniczówkę. Gdy gepiści usiłowali wkro­
czyć do wnęfrza, posypały się strzały. Po 
krótkiej walce zdobyło leśniczówkę, w 
której znaleziono dwóch zabitych i dwóch 
rannych mężczyzn oraz całkowite urzą­
dzenie krótkofalowej stacji nadawczej 
o sile 3 kilowatów.

Jak się okazało, jednym z zabitych 
byt komisarz GPU w Mińsku, Rubinstein

a jego towarzysze byli agentami GPU.
Znaleziono dalej akumulatory, dwa pa 

tefony i kilkadziesiąt płyt. W  związku 
z tym dokonano wielu aresztowań wśród 
komunistów białoruskich, a do Mińska 
przybyła specjalna komisja śledcza 
z Moskwy.

politykę z W . B ry tan ią. N iezależnie 
oi! tego czy R osja w p ro jekcie  b ry ty js  
kim  w eźm ie udział czy nie, rząd  fran  
enski zdecydow any jest pójść dalej 
w realizow aniu  tego p lanu  w spólnie z 
W . B ry tan ią, N iem cam i i W łocham i. 
Zdaniem  rządu  francusk iego  okres ta r  
gów o kom prom is m inął i rząd sowie 
eki m usi się zdecydow ać na ,.tak “ lub 
,.n ie“ . Ta nota fran cu sk a , jak  się oka 
żuje podziała ła i spow odow ała zm ia­
nę stanow iska sow ieckiego.

W  toku  dzisiejszego posiedze­
nia delegat sow iecki ośw iadczył, że 
chociaż rząd jego nie uw aża planu bry  
tyjskiego, zw łaszcza jeśli chodzi o kon 
tro lę w portach , za dostateczny to je 
d nak  nie chcąc u tru d n iać  w prow a­
dzenia p lanu  w życie, rząd  sowiecki 
p lan  p rzy jm uje.

Co się tyczy łaniany stanow iska 
rządu sow ieckiego, k tó ry  okazał się 
dziś bardzie j ustępliw y, niż kiedykol 
w ick dotąd, to  należy zm ianę fę przy 
pisać stanow czem u naciskow i, wy­
w artem u w M oskwie na  życzenie 
C ham berla ina przez F ran c ję .

S t 8 j h  szpiegowska Ntomrów
przed sądem w New Yorku

Na osobach występujących w tym pro 
cesie ciąży oskarżenie, i i  zawiązały one 
fajną organizację dla zdobywania infor­
macji szpiegowskich i dostarczania ich rzą 
dowi Rzeszy. Chodziło im specjalnie o 
wiadomości z zakresu lotnictwa, mary­
narki i obrony wybrzeży. Akt oskarżenia 
stwierdza, i ł  działalność organizacil szoie 
gowskiej rozciągała sie óe tylko na 
okrąg południowy sianu N. lork, lecz i na 
inne okręgi St. Zjednoczonych.

Kierownicy organizacji szpiegowskiej, 
według oświadczenia prokuratora Har- 
dy'ego przebywali sfale w Niemczech, 
dziełali cni za pośrednictwem swych po­
średników. mieszkających w Sł. Zjednoezo 
nych. Organizacja posłuaiwata sie rów­
nież agentami, wchodzącymi w skład za 
łóg stałków niemieckich kursuiaeyeh po­
między perłami Rzeszy a St. Ziednoezo- 
nveh. Agenci dziataiacv w St. Zjednoczo­
nych wszyscy, bez wyjątku, byli z pocho­
dzenia Niemcami.

30 wieśniaków utonęło na Polesiu
Donoszą, że w dniu 20 czerwca r. b. 

w godzinach rannych w miejscowości O r­
la powiatu brzeskiego wydarzył się łra 
giczny wypadek zatonięcia 30 wieśnia­
ków. Miejscowi rolnicy przeprawiali się w 
dużej łodzi przez Bug, na sianokosy po 
drugiej stronie rzski Na środku rzeki wy

łamało się dno łodzi i wszyscy jadący 
wpadli do wody. Z 30 jadących łodzią 
wieśniaków nie uratował się ani jeden. 
Również nie wydobyto dotąd żadnych 
zwłok. Rzeka Bug w miejscu, którym prze 
prawiali się wieśniacy jest bardzo głębo­
ka i m i Hczrte wiry

Co słychać na świecie?
—  Papież przyjął na prywatnej au­

diencji prymasa polskiego ks. kardynała 
Hlonda. Ks. prymas Hlond podejmowany 
będzie obiadem w ambasadzie R. P. przy 
stolicy aposlolsk‘ej.

—  Kierownikiem narod°wo-socjalisły- 
cznej organizacji młodzieży w W iedn’u 
mianowany został Wilhelm Busch pocho­
dzący z Essen. Busch jest jednym z najs'ar 
szych organizatorów hitlerowskiego ru­
chu młodzieżowego,

—  Na pokładzie jachtu prezydenta 
Turcji Ataturk3 „Sarazone" odbyło sę  
wczoraj po południu posiedzenie rady 
ministrów z udziałem szefa sztabu gene­
ralnego i dyrektora generalnego minister 
stwa spraw zagranicznych. Po posiedzeniu 
ministrowie odjechali do Ankary. Komu­
nikatu żadnego nie wydano, sądzą lu jed 
n-ak, że dyskusja dotyczyła sprawy Sandża 
ku Aleksandre-Hy.

—  Parlament norweski przyjął nową 
ustawę, umożliwiającą kobietom zajmowa 
nie wszelkich stanowisk publicznych z je 
dnym tylko za-trzeżeniem, że kobiety nie 
mogą być mianowane pastorami lub wlka 
riuszami w tych parafiach, w których człon 
kowie kleru przeciwni są takim mian owa- 
niom,

—  450 kg złota do Anglii. Na lotnisku 
w Sztokholmie wylądował samolot sow'ec 
ki z ładunkiem 450 kg złota. W  kilka go­
dzin później ładunek złota załadowany 
został na samolot odlatujący do Londynu. 
Złoto przeznaczone jest dla banku An­
glii.

—  Dolar nie będzie °bn iiony. Sekre­
tarz stanu Stanów Zjedn. Morgenłhau za­
przeczył kategorycznie i stanowczo na 
konferencji prasowej jakoby rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierzał przeprowadzić 
dewaluację dolara.

—  Samolot D°uglas towarzystwa „Pa- 
nagra" w Chiłi, który wystartował stąd z 4 
członkami zalog; w niedzielę rano, zag'- 
nął bez śladu. Poszukiwania zaginionego 
samolotu, dokonywane prez 10 innych 
samolotów, są dotychczas bezskuteczne.

—  25 milionów zł dziennie na zbroje­
nia. Minister wojny W. Brytanii Hore-Be- 
lisha oświadczył na zgromadzeniu narodo 
wych liberałów, że W. Brytania została 
znakomicie dozbrojona. Wydatki na zbro 
jenia dochodzą obecnie do 1 miliona fun 
tów szterlingów dziennie,

—  Rój pszczół opadł w polu w Pru­
sach Wschodnich orzącego rolnika i po­
kłuł go do tego stopnia, że tenże musiał 
udać się do szpitala, Dwa konie przy płu 
gu pszczoły lak pokłuły, że musiano je 
dobić.

—  W  Berlinie wykonano wyrok śmief
ci na 3 mężczyznach i 1 kobiecie, oskar­
żonych o zdradę stanu. W edle komunika 
tu skazani założyli organizację komuni­
styczna w południowych Niemczech, 
utrzymywali kontakt z pewnym wysokim 
funkcjonariuszem komunistycznym przeby 
wającym zagranicą oraz zdradzili na rzecz 
obcego państwa tajemnice o znaczeniu 
wojskowym.

—  Od plagi szarańczy, która ukazała 
się ostatnio w południowej części Rumu­
nii, ucierpiał najwięcej powiat Covurlul, 
zwłaszcza zaś gminy Folfeati oraz Masta- 
cani. Szarańcza osiadła na połach i łą­
kach, na przestrzeni blisko 200 hektarów. 
Akcja ratownicza, w której zmobilizowa­
no 900 wieśniaków, polega na polewaniu 
zagrożonych obszarów benzyną z pro­
chem oraiz podpalaniu.

—  Epidemia cholery w Indiach (Luc- 
know) pociągnęła już 14,343 ofiar. Walka 
z epidemią jest bardzo utrudniona 
skutek obyczaju miejscowej ludności, na 
kazującego wrzucanie zwłok do rzeki.

—  Na przestrzeni 30 hektarów podsy­
cane gwałtownym wiatrem płoną torfowi­
ska pod Mieruszynem i Lebczem na P°" 
morzu. Wrzosowisko Bielawskie, stanowi 
ce rezerwat roślinności spłonęło na prZ®" 
strzeni 15 hekłarów. Pożar ‘rwa.



Co slychaC w n a s z y m  kra ju?
Dzieci wołyńskie w Warszawie

Do Warszawy przybyła z Gródka W ołyńskiego wycieczka dzieci szkół powszech­
nych nagrodzonych w konkursie Komunalnych Kas Oszczędności pod hasłem 
„Oszczędzaj — poznasz Polskę". Pobył dzieci w stolicy został zorganizowany 
staraniem Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich. W czasie zwiedzania w dniu 
dzisiejszym przez wycieczkę gmachu Sejmu i Senatu, wyszedł do dzieci marsza­
łek Senatu p. Aleksander Prystor, przewodniczący Rady Głównej Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Wschodnich, który przez dłuższy czas rozmawiał z uczestnikami 
wycieczki. Na zdjęciu —  pan marszałek Prystor w gronie dziatwy wołyńskiej 

Obok pana marszałka, dyr. Feliks Turczyński.

Spłonęła smolarnia
W  smołami koło wsi Gordziejczyki, 

gm. Nowa Mysz, wybuchł pożar w zło­
żach karpiny, należących do Łohozwiań- 
skiego Hirsza. Ogień strawił około 288 
metrów karpiny wart. 2,450 zł.

Bohaterski czyn
Ignacy Puko, m. Sza.rkoWszczy.zny ratując 

swoją tonącą klacz na rzece Dzisience, 
stracił przytomność umysłu po czym por­
wany wirem fal dostał się ma- dno. Ratu­
nek był utrudniony wobec isiline|g;o prądu. 
Szabłowski Michał .zorientowawszy się 
w sytuacji, rzucił się do wody. Ponieważ 
było to na 4-metrowej głębinie wirują­
cego się prądu, ratunek był bardzo utrud 
niony. Tonący i ratujący trzykrotnie poszli 
na dno i byliby obaj utonęli, gdyby nie 
przytomność umysłu i silna budowa ciała 
Szabłowskiego, które pozwoliły mu z 
wielką trudnością wydobyć całkiem nie 
przytomnego Puko na brzeg, gdzie za­
stosowano mu sztuczne oddychanie i przy 

j wrócono do życia.

Szkoła w Nowogródku 
na FOM

M łodzież szkoły powsz. Nr. 1 w No­
wogródku w ramach zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej w m-cu marcu zebrała 
kwotę zł 33,65 i przelała ją na konto FOM  
Okręgu Nowogródzkiego Nr 42017.

Czyn ten dowodzi głębokiego zrozu 
mienia zagadnień obronności morza

Wystawa uczniowska 
w Nieświeżu

żeńskie gimnazjum krawieckie im. Mar­
szalka Edwarda Rydza Śmigłego przy 
klasztorze pp. Benedyktynek urządzło  
wystawę prac uczenie. Wystawa cieszy s!ę 
dużym powodzeniem.

W  dniu  21 bin., w godzinach po­
rannych , w ybuch! pożar w m iastecz­
ku B udslaw , pow. wilejskicgo. Pożar 
straw ił 11 dom ów  m ieszkalnych. S tra

Ograniczenie komunikacji 
kołowej na terenie woj. 

nowogródzkiego
W ydział K om uni k ac y j n o - Bu do w I. No­

wogródzkiego Urzędu Wojewódzkiego 
powiadamia, że z powodu przebudowy 
dróg, komunikacja kołowa ograniczona 
jest na następujących drogach:

1) państw. Nr 3 im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w pow. szczuczyńskim na 
odcinku Nowy— Dwór— Rodziewicze w 
okresie od dnia 22 czerwca do 1 grudnia 
1938 r.

Podczas trwania robót, ruch publiczny 
będzie się odbywać drogą gruntową N.- 
Dwór— Zabrodzie— J.urewka— Rynkowce i 
dalej drogą państ. Nr 3.

2) Na drodze państ. Nr 4 w pow. nie- 
świeskim w Trzeciakach i Murowańce, w 
okresie od dnia 15 czerwca do 1 lisło- 
pada 1938 r.

Ruch kołowy będzie się odbywać w 
tym czasie po poboczu szosy.

3) Na drodze państw. Kłeck— Nowinki 
w pow. nieświeskim na 3, 4 i 5 km w os. 
Babajewicze w czasie do dnia 1 paździer­
nika 38 r.

Objazd, poczynając od Kiecka, przez
Hrycewicze do Siniawki i dalej drogą po­
wiatową.

Aparat kinowy w szkole 
w Leonowiczach
W ójt gminy fańskiej, Adam G:- 

lewski zakupił aparat kinowy, który prze­
kazał szkole powszechnej w Leonowi­
czach. Kierownik szkoły Lipiński Józef 
podjął się wyświetlania obrazów w oko­
licznych wioskach, pozbawionych możno­
ści oglądania filmów.

Żydowski cech rzeźników 
na FON

Zarząd ‘ II Cechu Rzeźn. i Masarzy (ży­
dowski) w Pińsku postanowił ofiarować 
dla miejscowego pułku p:echoty c. kara­
bin maszynowy z całkowitym wyposaże­
niem.

Na posiedzeniu zarządu byt obecny 
rabin wojskowy p. kpt. Rab z Lublina.

ty w ynoszą ponad 50.000 zł. W  akcji 
ra tunkow ej, poza strażą  pożarną, 
wzięli udział żołnierze K. O. P.

11 domów spłonęło w Budsławiu

Poświęcenie mleczarni 
w Cupalszczyźnie

W e wsi Tupalszczyźnie spółdzielnia 
mleczarska istnieje od roku 1926. Mieści­
ła się ona dotychczas w ciasnym i nie­
przystosowanym do potrzeb mleczarni bu 
dynku. Dzięki dobremu rozwojowi placów 
ki udało się zebrać gotówkę na budowę 
nowoczesnych budynków i urządzeń mle­
czarskich.

Pan Bokszański podarował spółdziel­
ni hektar ziemi, na której w roku ubieg­
łym rozpoczęto budować mleczarnię, lo­
downię i domek, przeznaczony na kance­
larię i mieszkanie kierownika spółdzielni, 
Na uroczystości poświęcenia mleczami 
byli obecni przdśtawiciele ministerstwa, 
Izby Rolniczej i władze adm.

Koszt wzniesionych budynków wyniósł 
około 16.000 zł. Dużą ofiarność wykazali 
członkowie, których spółdzielnia w Tu­
palszczyźnie liczy ponad 700. W chwili 
obecnej mleczarnia przerabia 5.000 litrów 
dziennie, a urządzenia pozwalają na pod­
wojenie lej liczby. Spółdzielnia posiada 
napęd mechaniczny.

Pierwszy na Polesiu sklep 
rybny

W  dniu 15. VII. nastąpi otwarcie pierw 
szego na Polesiu specjalnego sklepu ry­
bnego w Pińsku. Budową sklepu subsy­
diowana przez Fundusz Pracy. Ogólny 
koszf wyniesie okoto 24.000 zl. Całość 
budynku zajmuje około 300 mfr. sześć. 
Po za salą sprzedaży sklep będzie za­
wiera! lodownię, paczkarnię i kancelarię. 
Dla przechowywania ryb są wybudowane 
2 większe i trzy mniejsze (podręczne) ba 
seny.

Znaczenie powstania tej placówki da się 
ująć w następujących ramach: podniesie 
nie eksportu ryby poleskiej, usprawnienie 
rynku wewnętrznego, usunięcie pośred­
nictwa ! pobudzenie do standaryzowania 
hodowli ryb.

Święto młodzieży w Wołmie
W pogranicznym miasteczku Wołmie 

odbyło się „Wiosenne święto m łodzie­
ży'. Udział w nim wzięła dziatwa ośmiu 
szkół: z Ciszkowszczyzny, Michałowszczyz 
ny, Paździerzyc, Prowżal, Sieliszcza, Suónlk, 
V'7irłowicz) Wołmy. Dziatwa i młodzież / ło ­
żyła wieńce i wiązanki kwiecia przed „pom- 
i: kiem Bohaterów". Zebrani wzięli udział 
w nabożeństwie, potem odbyły się występy 
erozmaicone śpiewami, inscenizacjami, dek­
lamacjami i tańcami ludowymi W czasie 
występów przygrywała orkiestra KOP.

Jak Pietruk pastuch 
wieś swoją wzbogacił

(ciąg dalszy).
Pietruk, niegdyć pastuch, wrócił do 

sw ojej wsi rodzinnej po dłuższym poby­
cie ną zachodzie Polski. Silosując pozna­
ne tam metody pracy, przyczynił się do 
rozwioju gospodarczego wioski. O szcze­
gółach swego postępowania opowiada 
swemu przyjacielowi, który przez dłuż­
szy ozas nie był we wisi.

W  te n  sp o s ó b  o p o w ie d z ia łe m  
w a m  jaik z o r g a n iz o w a l i ś m y  t r z y  n a j  
w a ż n ie j s z e  d z i e d z in y  ż y c ia  n a s z e j  w s i  
tzn .  p r o d u k c j ę ,  z b y t  ( h a n d e l  ro ln y )  i 
oświaitę. N ie  m o g ę  j e d n a k  z a k o ń c z y ć  
sw e g o  o p o w i a d a n i a  n ie  w s p o m i n a j ą c  
n ic  o  je sz c z e  j e d n e j ,  b a r d z o  w a ż n e j  
k w e s t i i ,  a  m ia n o w ic i e  o  z a p e w n ie n iu  
p r a c y  t y m  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  z j a k i e ­
g o k o lw ie k  b ą d ź  p o w o d u  n ie  b ę d ą  m o ­
gli l u b  też n ie  b ę d ą  ch c ie l i  p o z o s t a ć  
w e w s i  n a  s ta łe  i p r z e n i o s ą  się  w  i n ­
ne,  o b c e  d la  n i c h  s t r o n y .

Z d a w a ło b y  się, że t a  k w e s t i a  w  
n ic z y m  się  n ie  łą c z y  z w e w n ę t r z n ą  1

o r g a n i z a c j ą  w si ,  a  w ię c  i z p o p r a w ą  
je j  b y t u  m a te r i a ln e g o .  S k o r o  k to ś  n ie  
c h c e  lu b  n ie  m o ż e  p o z o s ta ć  w e  w si  i 
p r z e n o s i  się  d o  in n e j  w s i ,  a lb o  do  
m ia s ta ,  to  je g o  w ł a s n ą  j e s t  r z e c z ą  z a ­
p e w n ić  so b ie  e g z y s te n c ję  n a  n o w y m  
m ie js c u .  T y m  w s z y s tk im  n a t o m ia s t ,  
k t ó r z y  p o z o s t a j ą  w e  w si,  n a l e ż y  c h y ­
b a  ty lk o  c ie sz y ć  się  z te g o  w y j a z d u  i 
ż y c z y ć  s z cz ęśc ia  n a  d ro g ę .

W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o ż n a  w 
len  s p o s ó b  r o z u m o w a ć .  D u ż y  p r z y ­
r o s t  n a t u r a l n y  n a s z y c h  w si  b ę d z ie  
s p r a w ia ł ,  że, m im o  n a w e t  w ie lk ie g o  
p o s t ę p u  g o s p o d a rc z e g o ,  b ę d z i e m y  z a ­
w sz e  r o z p o r z ą d z a l i  n a  w s i  p e w n ą  n a d  
w y ż k ą  r ą k  r o b o c z y c h ,  tzn .  że  n ie  d la  
w s z y s tk ic h  lu d z i  z n a jd z i e  się p r a c a  
n a  w si.  W  c z a s a c h  o b e c n y c h  w y s t ę ­
p u je  to  w  d o ść  o s t r e j  f o r m ie .  Ci l u ­
d z ie  „ z b y te c z n i" ,  je ś l i  t a k  i c h  m o ż n a  
n a z w a ć , ,  p o z o s ta j ą c  n a  w s i  u t r u d n i a ­
j ą  w  d u ż y m  s t o p n i u  j e j  s y tu a c j ę  g o s ­
p o d a r c z ą .  P o  p ie rw s z e  d la te g o ,  że 
c h o c ia ż  p r a c u j ą  m a ło ,  a lb o  n ie  p r a c u  
j ą  w c a le  —  t r z e b a  z n im i  d z ie l ić  się 
w s z y s tk im  t a k  j a k  z k a ż d y m  in n y m  
c z ło n k ie m  r o d z in y ;  s p o ż y w a ją c  s w o ­
j ą  cz ęść  p o k a r m ó w ,  w  d o d a t k u  n ie  
z a p r a c o w a n ą ,  u s z c z u p l a j ą  ic h  i lo ść  o-

g ó ln ą  i z m u s z a j ą  do  g o r s z e g o  o d ż y ­
w ia n ia  się  ca łe j  r o d z in y .  P o  d r u g ie  —  
nic t a k  n ie  d e m o r a l i z u j e  j a k  b e z c z y n  
ność ;  lu d z ie  b e z  p r a c y  s t a j ą  się  p o d a t  
ni n a  w s z e lk ie  złe w p ły w y  m o r a l n e ,  
są to  m a l k o n t e n c i  ży c io w i ,  k t ó r z y  z a ­
t r u w a j ą  s to s u n k i  w ie j s k ie  s z e r z ą c  po 
j y m i z m  i złe o b y c z a je .  D la t e g o  też w 
in te r e s ie  w s z y s tk i c h  w e  w si  leży ,  a b y  
ci lu d z ie  m o g l i  j a k  n a j p r ę d z e j  z n a le ź ć  
p r a c ę .  Je ż e l i  z n a le z ie n ie  d la  n i c h  p r a  
c y  n a  w s i  j e s t  n ie m o ż l iw e ,  co  z d a r z a  
się n a j c z ę ś c ie j ,  to  d o b r o  o g ó ln e  w y ­
m a g a ,  a b y  m o g l i  o n i  z a b e z p ie c z e ń  
sw ó j  b y t  p o z a  w s ią ,  a w ię c  w  m ieśc ie .  
N ie j e s t  to  s p r a w a  co p r a w d a  ła tw a ,  
a le  niie m o ż n a  o d n o s ić  się  d o  n ie j  o b o ­
ję tn ie ,  p o n ie w a ż  d o ty c z y  o n a  n ic  t y l ­
k o  j e d n o s t e k ,  lecz  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t ­
w a .

P o d o b n i e  j a k  i w s z y s tk ie  i n n e  k w e  
st ie, r ó w n i e ż  i tę  p o s t a n o w i l i ś m y  ro z  
w ią z a ć  w s p ó ln y m ,  z b i o r o w y m  w y s i ł ­
k ie m .  P r z e d e  w s z y s tk im  r o z p a t r z y l i ś ­
m y  s z c z e g ó ło w o  n a  j a k i e  t r u d n o ś c i  
m o ż e m y  się  p r z y  ty m  n a t k n ą ć .  B y ły  
o n e  d w o ja k i e g o  r o d z a ju :  1) n ie  b y b .  
w ia d o m o  kito je s t  „ z b y te c z n y "  n a  w s i ,  
a w ię c  i k t o  m a  w ieś  o p u ś c ić ;  2) n ie  
ł a tw o  r ó w n i e ż  b y ło  r o z s t r z y g n ą ć  co

m a  r o b i ć  t a k i  c h ł o p a k  cz y  d z i e w c z y ­
na p o  o p u s z c z e n iu  w io sk i ,  j a k  się  m a  
aa n o w y m  m i e j s c u  u r z ą d z ić .  I  to  b y ła  
ti u d n o ś ć  n a j w i ę k s z a .  O d  n ie j  też z a ­
c z ę l iśm y  p o s z u k i w a n i e  ś r o d k ó w .

P r z e d e  w s z y s tk im  w y łą c z y l i ś m y  z 
n a s z y c h  r o z w a ż a ń  te  w s z y s tk ie  w y ­
p a d k i ,  k ie d y  d z i e w c z y n a  w y c h o d z i ł a  
za  m ą ż  d o  i n n e j  w s i,  a lb o  też  k i e d y  
c h ł o p a k  s z e d ł  w  p r y m y .  Z a j ę l i ś m y  
sjo g łó w n ie  p r z e n o s i n a m i  d o  m ia s t a ,  
d o  i n n y c h  z a w o d ó w .  I  t u t a j  n a t k n ę l i  
ś m y  się  n a  w p r o s t  n ie p r z e z w y c ię ż o n e  
p r z e s z k o d y .  M ia s t  j e s t  n a  n a s z y c h  zie 
u d a c h  b a r d z o  m a ło ,  a  ży c ie  g o s p o d a r  
cze j e s t  w  n ic h  s ł a b o  ro z w in ię te .  
W s z y s tk ie  w o ln e  z a w o d y  w  m ia s t a c h ,  
j e d y n ie  d la  lu d n o ś c i  m ie j s k i e j  d o s tę  
p n e ,  p r z e d e  w s z y s tk im  zaś  h a n d e l  i 
r z e m io s ło  są  o p a n o w a n e  p r z e z  o b c y  
e l e m e n t  ż y d o w s k i ,  s t a n o w ią c y  z w a r t ą  
i s o l i d a r n ą  w  s w y c h  i n t e r e s a c h  m a s ę  
n i e p r z e b i e r a j ą c ą  w  ś r o d k a c h ,  je ś l i  
c h o d z i  o z w a lc z a n i e  k o n k u r e n t ó w .  J e  
c lnakże  h a n d e l  i r z e m io s ło  ż y d o w s k ie  
n ie  s ą  p o z b a w io n e  p e w n y c h  s t r o n  u- 
j e m n y c h .  R z e m ie ś ln ic y  ż y d o w s c y  1o 
są p r z e w a ż n ie  p a r t a c z e  i d y le ta n c i .  Do 
b r y c h  k r a w c ó w  c z y  s z e w c ó w  n a w e t  w  
n a s z y c h  d u ż y c h  m i a s t a c h  je s t  b a r d z o



S P R A W Y  R O L N I C Z E
J a k  p r z y g o t o w a ć :  f a y o i t y  n a  z i m y

Powidła i marmelaoy
Sn to  [u ' / r l  w o ry  u z y s k 'w a n e  

p rz e z  w y g o to w a n ie  az d o  zgę.szczanoi 
jngó t i  l u b  o w o c ó w  z e m i r e m  licz w o 
uy  lu b  z j a k  n a j m n i e j s z y m  je j  do d a!  
k ie m ,  la k ,  ż e b y  m a s a  n a d a w a ł a  się 
do  s m a r o w a n i a  n a  c ldeb .  P o w id ła  ro  
i i ■sic; z m a ł y m  d o d a t k i e m  c u k r u ,  do  
m a r m o l a d  d o d a j e  go sic; w ięc e j  i m a  
s w o w o c o w ą  p r z e c i e r u  się n a jc z ę ś c ie j  
p r z e z  w lo s ia u c  s iło ,  ż e b y  u z y sk .u  
p r o d u k t  d e b '  n in ie js z y .

CinlcTU n a  le p r z e t w o r y  u ży w a  ,nę 
■od 1() d e k a  do pó l k g  na  1 k g  j .rgód. 
p  i 1 e ż \ - p m n ię la ć ,  że im  w ięc e j  d o d a ­
m y  c u k r u .  i \ m  sm a e / 'M e j , ,zy  i k iw ał 
s / y  o l i w m a m y  p r o d u k l .  N a le ży  u n i ­
kać: g o lo w a n i a  p o w id e ł  w e m a l i o w a ­
n y c h  g a r n k a c h , " g d \ ż  p / y  w y s m a ż e ­
n iu  ic ł i  e m a l i a  p ę k .o  a o.-dre je j  k a ­
w a łk i  p r z e łk n ię t e  z m a r m e h u l ą  m o ­
g ą  b y ć  b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e  d la  z d ro  
w iti. P o w i d ła  ł a iw o  się  p r z y p a l a  ją, 
w ięc  I rz e b a  je  c ią g le  m ie s z a ć  p rz y  go 
Lowaniu, a  s z c z e g ó ln ie j  p r z y  d o s in a -  
ż.aniu, ł o p a t k ą  r o b io n ą  z d r z e w u ,  u ż y ­
w a n e g o  n a  ły ż k i ,  k t ó r ą  t r z y m a  się  r ę ­
k ą  o w in ię t ą  w i lg o tn ą  s z m a tą ,  ż e b y  
u n i k n ą ć  o p a r z e ń  p r z e z  p r y s k a j ą c ą  
m a s ę .  tb ly  m a s a  j e s t  t a k  g ę s ią ,  żć 
łc p a l k a  p r z y  m ie s z a n iu  zos taw il i  n ie  
z J e w a ją c e t  s ię  ś lad y ,  lu b  g d y  p r ó ­
b a  z a s tu d z o n a  n a  t a l e r z y k u  n ie  
r o z le w a  się, a  ś c in a  p o  z a s ty g n ię c iu  
— w ted}  p o w id ła  są  g o to w e .  Gorące 
-k ładam y  zaraz ikm ow nież gorących 
r o z g r z a n y c h  w p ie c u  g l in i a n y c h  g a r n  
k ó w  i w s t a w i a m y  d o  p i e c a  p o  cliło 
b ie ,  ż e b y  n a  p o w i d ł a c h  z a p i e k ł a  się 
sl ó r k a ,  c h r o n i ą c a  o d  p le ś n ie n ia .  P o  
z a p ie c z e n iu  w y j m u j e  się  i s t a w ia  p r z y  
k r y t e  c z j s l y m  p łó tn e m  d o  z u p e łn e g o  
o s ty g n ię c ia .  Z im n e  o b w ią z u je  się  p a ­
p i e r e m  p e r g a m i n o w y m ,  m o c n o  o b e i  
s k a j ą c  go s z n u r k i e m .  P r z e c h o w u j e  się 
w c h ł o d n y m  i s u c h y m  m ie js c u .  G a rn  
ki dn  p o w id e ł  m u s z ą  b y ć  s p e c ja ln ie  
ty lk o  do  n ic h  u ż y w a n e ,  nie^ n a le ż y  
b r a ć  n p .  g a r n k ó w T p o  m le k u .  O c z y ­
w iśc ie  m u s z ą  b y ć  j a k  n a j d o k ł a d n i e j  
w y m y te  i w y s u s z o n e .

C h c ą c  le p ie j  z a k o n s e r w o w a ć  p o ­
w id ła  i m a r m c l a d y  m o ż n a  d o d a ć  do 
n ic h  p a O y lk i  „ n a t r i u m  b e n z o ie u m  ‘ 
b e z  s m a k u  i n ie szkod l iw ie  .dla z d r  o-

m a ło .  P r ó c z  te g o  o d z n a c z a j ą  się oni 
n ie so l id n o ś c ią .  T e  w s z y s tk ie  s łabe  
s l r o n y  n a l e ż y  w y k o r z y s t a ć ,  c h c ą c  z n i  
ni; s k u t e c z n ie  k o n k  u r o w a ć .  D r u g ą  nie 
m n ie j  w a ż n ą  r z e c z ą  j e s t  s o l i d a r n e  z je  
d u o c z e n ie  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  h a n d l u  i 
r z e m io s ła  w  m ia s t a c h .  T y fk o  w ó w c z a s  
p r z y b y s z e  ze w.,i z n a j d ą  w m ie śc ie  m o  
ż u o ść  n a b y c ia  u m ie j ę tn o ś c i  i  p r a c y  
w ty c h  z a w o d a c h ,  in a c z e j  b o w ie m  p o  
/o s ł a w ie n i  s a m i  so b ie  p r ę d z e j  czy  póź  
n ie j  zg iną .

R o z u m u ją c  j a k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
d ia w s i  m o ż e  m ie ć  z j e d n o c z e n ie  w s z y ­
s tk i c h  w o ln y c h  z a w o d ó w  c h r z e ś c i j a n  
Es ic h  w  m ie ś c ić ^  n a w ią z a l i ś m y  śc is ły  
k o n ia k i  z r z e m ie ś ln ik a m i  i k u p c a m i  
w n a jb l i ż s z y m  m ia s te c z k u .  P o w s t a ł  
t a m  n ie b aw Te m  Z w ią z e k  K upców ' i 
P r z e m y s ł o w c ó w  C h r z e ś c i j a n ,  a ta k ż e  
K a sa  S a m o p o m o c y ' ,  k t ó r e j  pom ocy ' fi 
n a n s o w e j  u d z i e l i l i ś m y  za p o ś r e d n i c t ­
w e m  n a s z y c h  w ła s n y c h  p l a c ó w e k  f i ­
n a n s o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h .  W  za- 
m  a n  za  to  Z w ią z e k  z o b o w ią z a ł  sie o- 
lo c z y ć  spi c j a ln ą  o p i e k ą  ty c h  w sz y s t ­
k ic h  z n a s z e j  w si ,  k tó rzy '  p r z e n i o s ą  się 
d o  m i a s t a  i tu  b ę d ą  p r a c o w a ć  s a m o ­
d z i e ln i e  w  h a n d l u  i r z e m io ś le ,  czy  też 
p o z o s t a n ą  t a m  j a k o  s i ły  p o m o c n ic z e .

w ia ,  b a r d z o  p o d n o s z ą c e  t r w a ło ś ć  
w s z e lk ic h  k o n s e r w  o w o c o w y c h .  .Jed 
na  t a b l e t k a  w p u s z c z o n a  w 1/4 s z k la n  
cc g o r ą c e j ,  p r z e g o t o w a n e j  w o d y  wy 
s t a r c z a  n a  1 Kg p o w id e ł .  K o z n y ó r  t ę j  
d o le w a  się  do  p r z e s t u d z o n y c h ,  a l e  
je sz c z e  c i e p ły c h  p o w id e ł  i m ió s z t^ ś ię  
d o s k o n a le .  N a z a ju t r z  p o w id ła  z u p e ł ­
n ie  z i m n e  p r z y k r y w a  się  o d p o w i e d ­
n io  w y c ię ty m  k r ą ż k i e m  p e r g a m i n o ­
w y m  z m o c z o n y m  \ f  rozp u sz cz o n y m i 
t a k s a m o  b e n z o e s ie ,  o b w ią z u je  s /c z e l  
n ie  p a p i e r e m  p e r g a m i n o w y m  i p r z e ­
c h o w u je .  U ż y w a j ą c  p a s t y l e k  b e n z o ­
e s o w y c h  n ie  t r z e b a  p o w id e ł  z a p ie k a ć  
w p ie c u .  10 p a s ty l e k  b e n z o e s o w y c h ,  
t. j.  i lo ść  w y s t a r c z a j ą c a  n a  10 k g  k o n ­
s e rw  k o s z tu j e  w a p t e c e  35  gr .  M a rn ie  
/ a d y  r o b i  s i ą "  w s z e lk ic h  j a g ó d  p r ó c z  
p o r z e c z e k ,  k t ó r e  u ż y w a  się  w m i e ­
s z a n in i e  z m a l in a m i .

K onserw y 10(ł/o-wc. U r z ą d z a ć  m o ż  
a a 1 z k a ż d e g o  g a t u n k u  j a g ó d ,  p r ó c z  
p / j r z e c z e k ,  s z c z e g ó ln ie j  z c z a r n y c h  j a ­
g ó d  i w is ie n  d r c lo w a n y c h .  O d w a ż a  

T ię  10 d e k a  c u k r u  n a  k a ż d y  k g  ja g ó d .  
J a g o d y  r o z g o to w u je  się  (ś l iw k i  p o  
r o z g o to w a n iu  t r z e b a  p r z e t r z e ć  p rze z  
sito) g n io t ą c  ł y ż k ą  l u b  ł o p a t k ą ,  d o ­
d a j e  się  c u k ie r ,  g o tu je ,  m ie s z a ją c ,  aż 
sok ,  k t ó r y  j a g o d y  p u ś c i ły  z n ik n ie .  
S k ł a d a  s ię  do  s ło i n a  g o r ą c o ,  p r z y -  
k rywm  k r ą ż k i e m  p e r g a m i n u  u m o c z o  
r.y'm w b e n z o e s ie  i  d a l e j  p r z y g o lo w u  
e d o  p r z e c h o w a n i a  j a k  w y ż e j  p o w ie ­

d z ia n o .
M arm olada z tru sk aw ek . luli p o ­

ziom ek. J a g o d y  r o z g n i a t a  s ię  i  d o b ­
rze r o z g o to w u je .  N a  l i t r  ( i  s z k la n k i  
n o r m a l n e )  m a s y  b ie rz e  s ię  20 — • 40 
d e k a  c u k r u  i w y ism aża  m ie s z a ją c ,  p ó  
k i  p r ó b a  n a  t a l e r z u  n ie  z a s ty g n ie .

M arm olada z agrestu . D o j r z a ły  ag  
i e s t  o c z y s z c z a  się  z k o r z o n k ó w  i r e sz  
tek  k w i a t e p y c h ,  r o z g o to w u je  d o d a ­
j ą c  n a  d n o  r o n d l a  ty le  ty lk o  w o d y ,  że  
by  'się n ie  p r z y p a l i ł  z a n im  a p o p e k a  
M ie rz y  s i ę  r o z g o t o w a n ą  m a s ę ,  d o d a ­
je  3 0 — 50 d e k a  c u k r u  n a  l i t r .  W y s m a ­
ża  się  d o p ó ty ,  aż  p r ó b a  n a  ta l e r z u  z a ­
s ty g n ie .

M arm olada z  w isien. W i ś n ie  w y  
d r y lo w a ć j j j p r z e s m a ż y ć ,  r o z g o io w a ć .  
D o d a ć  c u k r u  o d  p ó ł  do  1 k g  n a  k i lo  
ja g ó d .  S m a ż y ć  m ie s z a j ą c  aż  d o  zgąs t

W  c ią g u  k i l k u  l a t  o s t a t n i c h  w y e m i ­
g r o w a ło  d o  m i a s t a  z n a s z e j  w s i  s p o r o  
osób .  N ie k t ó r z y  z. n i c h  p o s i a d a j ą  ju ż  
w ła s n e ,  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c e  p l a c ó w ­
ki h a n d l o w e  i r z e m ie ś ln ic z e .

W  p o s z u k i w a n i u  m o ż l iw o ś c i  p r a -  
ry' d i a  n a d m i a r u  n a s z y c h  r ą k  r o b o ­
c z y c h  n ie  k i e r o w a l i ś m y  n a s z y c h  w y s i l  I 
ków' j e d y n i e  w  s t r o n ę  m ia s ta .  N a  wsi 
r ó w n i e ż  i-stnieją p o w a ż n e  m o ż l iw o ś c i  
p r a c y  w i n n y c h  z a w o d a c h  p o za  r o l ­
n ic tw e m .

-Można tu  w y m i e n i ć  h a n d e l  o d p a d  
k a m i ,  j a k  n p .  s z m a t y ,  sz k ło ,  s t a r e  że 
j a z o  i tp .  , a  t a k ż e  c a ły  sz e re g  i n n y c h  
s p e c ja ln o ś c i ;  n p .  w y r o b y  p r z e m y s ł u  
ónm ow m go  ( tk a c tw o ,  k o s z y k a r s t w o ,  
ż a b a  w K a r s lw o  i tp .) .  Z w ła s z c z a  n a  
p r z e m y s ł  d o m o w y  z w r ó c i l i ś m y  d u ż ą  
u w; agę .  Z a ło ż y l i ś m y  s p e c j a l n ą  sp ó l  
d z ie ln ię  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o ,  k tó r a  
n a w ią z a ł a  k o n t a k t  b e z p o ś r e d n i  z o d ­
b io r c a m i .  Je ś l i  j e s z c z e  w s p o m n ę  o zo i 
g a n i z o w n n iu  p o m o c y  p r z y  s p ł a t a c h  
r o d z in n y c h ,  to  b ę d z i e  to  ju ż  w s z y s tk o  
c o ś m y  z d z ia ła l i  w  c i ą g u  o s t a tn i c h  la l  
d z ie s ię c iu  d la  p o d n i e s i e n i a  g o s p o d a r -  
ezego  n a s z e j  w iosk  i.(g d. n.)

Kop.

n u n i a .  M o ż n a  p r z e t r z e ć  p r z e z  sito.
M arm olada m a l i n o w o  - p o r z e c z ­

kowa. N a  k i lo  m a l i n  b ii-rze się  M o  
p o r z e c z e k  i 1 k i lo  c u k r u .  P o rz e c z k i  
r o z g n ia ta  się  i ro z g o to w u je .  z m a l i n a ­
m i c iąg le  m ie s z a j ą c  aż  d o  w y g o lo w a -  
n ia  so k u .  D o d a je  sie cM cicr, d o s m a -  
ża  aż  d n  z a s ty g n ię c ia  p r ó b y  n a  la le -  
rzu .

Konfitury
K o n s e r w a  la  w y m a g a  n a j w i ę c e j  

c u k r u  i j e s t  n a j t r u d n i e j s z a  d o  w y k o ­
n a n i a  z d o ty c h c z a s  p o d a n y c h .  J a g o ­
d y  m u s z ą  b y ć  ł a d n i e  w  c a ło śc i ,  z z a ­
c h o w a n i e m  k o l o r u  i z a p a c h u ,  u s m a ­
ż o n e  n a  s y r o p ie  t. j .  c u k rz e ^  r o z p u s z ­
c z o n y m  i u g o t o w a n y m  z o d p o w ie d n i ą  
dośe .ia  w o d y .  G o to w a ć  je t r z e b a  w 
s p e c j a ln e j  m i e d n i c y  m o s ię ż n e j  lu b  
■zerokiem  i p ł a s k im  a l u m i n i o w y m  
r o n d lu .  E m a l i o w a n e  n ie d o b r e  s ą  ze 
w z g lę d u  n a  ł a lw c  o d p r y s k i w a n i e  c- 
m a li i  w  in n .  zaś  k o n f i t u r y  t r a c ą  k o lo r .

Na k o n f i t m y  b ie rz e  się od  1— 2 
kg c u k r u  na  k g  ja g ó d .  Im  w ię c e j  w  
iyc li  g r a n i c a c h  w e ź m ie m y  c u k r u ,  t y m  
yyięcej s y r o p u  b ę d ą  m i a ł y  k o n f i t u r y  
i t y m  b ę d ą  t r w a l s z e .  J e d n a k  i lo ść  cu  
k r u  p r z e k r a c z a j ą c a  p o d a n ą  lu b  b y t-  
n ie  w y s m a ż e n ie  k o n f i t u r  p o w o d u j ą  
c u k r o w a n i e  isję, t. j. w y d z ie la n ie  się 
c u k r u  w p o s t a c i  k r y s z t a łk ó w .  J a g o d y  
n a  (k o n f i tu ry  w \ b i e r a m y  n ie  1 y.lko 
z d r o w e ,  c z y s te  i d o j r z a ł e ,  a le  n a j w i ę k  
sze i n a j ł a d n i e j s z e ,  z o s ta w ia ją c ,  d r o b  
ru e jsz e  n a  in n e  k o n s e r w y .  C u k i e r  o d ­
w a ż a m  w  o d p o w ie d n i e j  i lo śc i  i z a le ­
w a m y  w o d ą ,  b i o r ą c  z w y k le  p ó ł t o r a  
s z k l a n k i  (ć w ie rć l i t ro w e j )  n a  k i lo  c u  
k r u  (na  o k o  ty le  w o d y ,  ż e b y  ty lk o  do 
lirze  z w i l ż y ł a  c u k i e r ) .  R o z p u s z c z a m y ,  
za go l  o w u  je m y ,  z d e j m u j e m y  sz u m .  N a  
w r z ą c y  s y r o p  r z u c a m y  ja g o d y ,  r a z  
z a g o lo w m je m y  m o c n o ,  z d e jm u j e m y  z 
o g n ia  : n ie  m ie s z a j ą c  z b i e r a m y  s z u m  
w ie r z c h e m  ły ż k i .  S m a ż y m y  d a le j  o s t ­
r o ż n ie  n a  s ł a b v m  o g n iu  p o t r z ą s a j ą c  
m iedn i-ezką  i ni”  m ie s z a j ą c  w ca lo .  
z d e j m u j ą c  .y lk o  s z u m  od c z a s u  do 
c z a s u  p o  o d s ta w ie n i u  m ie d n ic z k i  od 
ogi in. G dy j a g o d y  są  p r z e z r o c z y s te ,  
p o w ie r z c h n i :  k o n f i t u r  g ł a d k a  i b ły s z ­
c z ąc a ,  a s y r o p  z g ę s tn i e je  i p r z e s ta n i e  
b y ć  w o d n i s ty  —  k o n f i tu r y '  są g o to w e ,  
t  d s l a w ia m y  je  w  te j s a m e j  m ie d n ic z  
co o ie są z ja g ó d  s ło d k ic h ,  r o b io n e  
z j a g ó d  k w a ś n y c h  t r z e b a  p r z e la ć  do  
f a j a n s o w e j  .n isk i .  P r z y k r y w a m y  p ló t  
n i m  i zns taw dam y' na  n o c  d o  o s ty g ­
n ię c ia .  N a z a j u t r z  z i m n e  p r z e k ł a d a  się 
o s t r o ż n ie  ły ż k ą  do zim iiy'eh p o p r z e d  
r .io  w y m y ty c h , ,  w y t a r t y c h ,  w y g rz a -  
u y c h  w  p ie cu  s łoi s z k l a n y c h  lu b  k a ­
m ie n n y c h .  Na w ie r z c h  d ^ o n f i lu r  k ł a ­
dz ie  sic k r ą ż e k  p e r g a m i n o w e g o  p a ­
p ie r u  z m o c z o n y  yy r o z tw o r z e  b e n z o ­
e s o w y m  lu b  s p i r i t u s i e  (nic d e n a t u ­
r o w a n y m ! ! )  ( o b w ią z u je  w ie r z c h  p a ­
p ie r e m  p e n g a m m o w y m  i z w y k ły m ,  
m o c n o  d o c i s k a j ą c  s z n u r e k  n a  b r z e ­
g a c h  s ło ik a .  P r z e c h o w u j e m y  w' r.h łod 
n y m  i s u c h y m  m ie j s c u ,  np .  l a t e m  w 
n ie o p a lo n y i n  p ie c u .  T r z e b a  u w a ż a n  
z ę b y  b r z e g i  s ło ja  były ' c z y s te  i ż e b y  
k o n i i t u r y  z a w s z e  by ły  sz c z e ln ie  ob-  
v i ą z a n e  c a ły m  p e r g a m i n o w y m  p a p i e  
r e m .  J e ś l ib y  się  z b u r z y ły ,  t r z e b a  je  n a  
s ł a b y m ,  o g n iu  o s t r o ż n i e  p r z e g o to w a ć  
i p r ę d k o  u ży ć .  B r a ć  d o  u ż y c ia  c z y s tą  
ł y ż k ą  (nie k ła ś ć  n ig d y  do  p r z c lw o -  
i ó w  ły ż k i ,  k t ó r ą  się je  j a d ło  l u b  k o  
s z lo w a ło ,  b o  się p o p s u je ! ) .  Z a w ią z y ­
w a ć  s z c z e ln ie  s ło je  p o  k a ż d y m  n a ­
b r a n iu .  D o d a n ie  p a s t y l k i  b e n z o e s o ­
w e j  w  ta k i  s a m  s p o s ó n ,  j a k  do  p o w i ­
d e ł  d o s k o n a le  w p ł y w a  n a  t r w a ło ś ć  
k o n f i t u r .  (D. c. n.)

i

Nastawienie pasieki
Pasieka, aby była prowadzona rac,. - 

nalnie, winna być nastawiona na wyda!- 
neść miodu —  rvie na roje.

W Polsce okres głównego pożyiku jesl 
krótkotrwały, a okolice, obfitujące w mio 
dodaijne rośliny —  średnie, za wyjątkiem 
niektórych województw. Dlatego nie po­
winien pszczelarz niczego zaniedbać, co 
zmniejszałoby w tym ókres.e pracow- 
(ość pszczół w polu. O ile to od niego za 
leży, w:nien on dopilnować, żeby ok^es 
głównego pożytku został całkowicie 
przez pszczoły wykorzysiany. Przede 
wszystkim nie powinien dopuszczać do 
rójki, ani robić szfucrnych rojów. Wpierw  
rr ód —  potem rojel Pień po wydanu jed 
nego lub więcej rojów, jest osłabiony i 
nie daje (przez całe lato żadnej korzyś­
ci w miodzie. Pień natomiast rnezrojony 
staje się w okresie głównego pożytku co 
dzień silniejszy i zadz.w.a nas zdolnością 
szybkiego gromadzenia wielkich zapasów 
miodu. Wartość wydanych rojów jast me 
raz parokrotnie mrrejsza od wartość, na 
gromadzonych zapasów m odu, prz-y czym 
sam pień, jak silny, ma u doświadczonego 
pszczelarza większą wartość, niz dwa l*Jb 
trzy słabe lub .nawet średnie pnie. Nadto 
pszczoły po zrojeniu przez pewien czas 
pracują przeważnie w ulu. Oto prosty ra­
chunek. Sprawa rojow .est aktualna do­
piero w trzeciej cz c, okresu głównego 
pożytku. Niesieiy niepogoda, zwłaszcza 
zaś deszcz nieraz zmieniają obliczenia 
pszczelarza.

Ulgi przy zakładaniu 
hipotek

dla gospodarstw wiejskich
W  numerze 27 Dziennika Ustaw R. P. 

z bieżącego roku ogłoszona została usta 
wa o urgach przy zakładaniu hipotek dla 
gospodarstw o obszarze do 50 ha.

W szeLie  czynności związane z zakła­
daniem hipoteki zostały zwolnione od 
opłat sądowych. Przewidywane jest rów 
nisż zwolnienie od opłat stemplowych 
oełnomucniclw upoważniających do za­
kładania hipoteki oraz wszelkich podań 
wnoszonych do urzędów państwowych o 
sporządzenie świadectw poirzebnych przy 
regulacji hipoteki, a więc wpisów i odpi­
sów akt notarialnych i wyc ągów z akt 
stanu cywilnego.

Opłata za wyciągi z akt stanu cywilne 
go, a tak samo opłata za uzyskanie za­
świadczenia gminy o posiadaniu nierucho 
mości, została oor.iżona do 2 złotych

Dużą ulgę stanowi też zwolnienie od 
obowiązku uzyskania zezwolenia ustawy 
skarbowej na pierwiastkowa regulację h: 
poieczmą bez względu na to, czy poda­
tek. spadkowy został uiszczony.

Na uwagę zasługują jeszcze jedno po­
stanowienie ustawy, a mianowicie zwol­
nienie od opfat stemplowych umów o 
udzielenie pożyczki zabezpieczonej hi­
potecznie w sumie nie wyższej niż 500 zł.

Uregulowanie hipoteki jast bardzo w? 
żne. Brak hipoteki stwarza niepewność 
stosunków i rozliczne trudności, np. ze 
stwierdzeń'cm własności, z możliwością 
korzystania z pożyczę! długofermine 
wych itp.

We własnym więc interesie wszyscy 
właściciele gospodarstw powinni wszcząć 
starania o  założenie, względnie uregulo­
wanie hipoteki.
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Ż yw ienie trzod y  na pastw isku
N ib . jd o ce n iam y  z n a c z e n ia  n a s z y c h  

'SfK J p a s tw is k  w ż y w ie n iu  n a s z y c h  
?'vior/.r(! d o m o w y c h .  J a k k o lw ie k  w 
H oland i i  I.|-k i p a s tw is k  jes l s lo s im k o  
'Vrt z n a c z n ie  w ięce j ,  a n  , eli 11 nas ,  są 
°ne s t a r a n n i e  u t r z y m a n e  i n a w o ż o n e  

ob f i ty  p o r o s i  t r a w .  U n a s  łą k  i 
P3fwis»k je s t  z n a c z n ie  mnie.,,  ho  w s z y ­
t k o  co ly lk o  m o ż n a  b y ło  z o s ta ło  
' ^ i ę t e  p o d  p łu g ,  w  d o d a ł  k u  są o n e  
licho, n ig d y  p r a w i e  nie, n a w o ż o n e ,  
t a k t o w a n e  p r a w d z i w i e  p o  n m e o sze -  
[Bt, j a k  n ie u ż y te k .  T y m c z a s e m  d o b r e  
i s t w i s k o  jest n i e z m i e r n i e  c e n n y m  u 
g ik ie m  r o ln y m ,  p o z w a la  bow iem o b ­

i c i e  ż y w ić  z w ie rz ę  [a Koz kom eczno .ś  
r'1 p a r o k r o t n e g o  p r z y g o to w y w a n i a  i 
^ d a w a n i a  p a s z y  (cięcie s ieczk i ,  p l u ­
wanie i g o to w a n i e  z i e m n i a k ó w  itp .) .  
'  p r z e c ie ż  p a s z ę  tę  t r z e b a  je sz c z e  w y ­
p r o d u k o w a ć  n a  p o lu .  Czyż n ie  ła tw ucj 
•a-jąć sie p a s t w i s k i e m  i m ie ć  d o sk o  
t,r-łą p a s z ę  bez w dększyel i  z a c h o d ó w  i 
kosztów7. T r z e b a  fez p a m i ę t a ć ,  że w ię 
W o ś ć  n a s z y e t i  z w ie r z ą t  j e s l  I r n w o / w  
r' h  to  z n a c / y ,  że ż y w ie n ie  n a  p a s lw i  
sWu św ie ż ą  traw ą , .  n a j h a r d z i e j  o d p o ­
wiada n a t u r a l n y m  ich  p o l r z e b o m ,  n ie  
‘t tó w .ąc  o ty m ,  że p rz e h y w 7a n ie  na 
^ ' i e ż y m  pow7ie1rzu w7 c i ą g ły m  m e l i n  
Bardzo d o b r z e  w p ły w a  n a  ich  z d r o ­
wie.

Je że l i  c h o d z i  o b y d ło ,  ow oc  i k o -  
lo r o ln ik  p r ę d z e j  z r o z u m ie  p o ży -  

p a s tw i s k a .  Z n a c z n ie  t r u d n i e j  p r z e  
r'o h a ć  r o ln ik a ,  g d y  c h o d z i  o t r z o d ę  
chle-\vną. A ty m c z a s e m  w ie lo le tn ie  do
G. i a d c z e n ie  r o l n i k ó w  ca łe g o  ś w ia ta  

s i e r d z ą ,  że  d o b r e  p a s t w i s k o  w7 cjio- 
W(t I rz o d y  m o ż e  m ie ć  n ie  w7iele 
M nie jsze  znaczenie ,  ja k  i w  h o d c w l i  
k rów  lu b  k o n i .  Z w ła sz c z a  w7 p e w n y c h  
W r o n k a c h  h o d o w l i  t r z o d y  p a s t w i s ­
ko n a b i e r a  p  i e r  sv s z o r z ę d u  eg o zn a ^ze -  
*Ea.

W  n a s z y c h  g o s p o d a i  s tw a c b  w łoś-  
‘ańisJcicn p rzew 7a ż a  c h ó w  s / t u k  s łon i 

w yck .  P r o s i a k  p a r o m i e . - d ę c z m . a 
'A’JĘc ju ż  o d c h o w a n y 7, je s t  ż y w io n y  w 
^ f f i t  k i ł l tn  m ie s ię c y ,  z w y k le  d o  r o k u  
Wyle c z y m  —  n a p a r z o n y m i  p lew7a m i,  
c h w a s te m .  do  le g o  d o d a j e  się ty lk o  
" 'ochę  z i e m n ia k ó w .  R o ln ik  j e d n y m  
d o w e in  d a j e  t y l k o  ty le .  a b y  p r o s i a k  ja  
“'O t a k o  ró s ł  i r o z e p c h a ł  s o b ie ,  żołą- 
'■’ k ]>rzy I ik  s k ą p y m  ż y w ie n iu  n r o -  
a Ś k  r o ś n ie  b a r d z o  w o ln o .  lak .  iż d o ­

p ie r o  p o  18 m i e s i ą c a c h  t a k a  s z tu k a  na  
d a j e  się d o  o p a s a n ia .  T e n  sp o s o h  p r o  
( łu k o w a n ia  I r z o d y  s ło n in o w e j  m a  sw o  
je  d o b r e ,  a le  m a  r ó w n i e /  i d u ż e  złe 
.strony. S t r o n ą  d o b r ą  je s l  to „  ż r  żyw io 
j-iie o d p a d k a m i  m a ło  k o . : / tu je ,  a le  b a r  
fizo u j e m n y m  m o m e n te m  je s t  to , że 
ua  w7z ro s t  w y ło ż o n y c h  kosz tów  i p r a  
cy  t r z e b a  b a r d z o  d . łn g o  cz ek a ć ,  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  aż  l .ó  —  2 la ta .  J e s t  to  
n ie w ą tp l iw ie  j e d n a  z przy7ezyn  s ła b e j  
o p ła c a ln o ś c i  h o d o w l i  Irzody s łon i  n o ­
w e j  u  nas .

Ż y w ie n ie  n a  p a s l w i s k u  n ła lw ia ,  a 
p r z e d e  wszy s tk im  p r z y ś p ie s z a  prz.ygo 
low7a n ie  m lo d y 'ch  s z tu k  d o  o p a s u  sio

u in o w e g o .  M łodz ież  p r z i b y w a  jącoPeia 
gle na  o l w . n t y m  p o w i ę t e / u  w ( io b rd ę b  
w ar i in k n c lż  • z d r o w o tn y c h  I rz y n ia  się 
b a r d z o  d o b rz e ,  ro śn i ,  szydiko i p o
4— 5 m ie s ią c a c h  p o b y tu  n a  p a s t w i s ­
k u  je s t  ju ż  z d a ln a  do  tu c z u .  T y m  s p o ­
s o b e m  s k r a e a m y  czas  w y c h o w u  sz tu -  
k i  s ło n in o w e j  do  j e d n e g o  r o k u ,  czy7!i 
że w  c ią g u  2 la l  m o d e rn y  s p r z e d a ć  nie­
j e d n ą  lecz  2 s z tu k i ,  a lo  d la  r o l n i k a  
o b o ję tn e  b y ć  itdi m oże.

R zecz  p r o s ta  p a s tw ,  sko  r z e c z y w iś  
d e  p o w in n o  b y ć  p a s tw u sk ie m ,  a n ie  
m ie j s c e m  s p a c e r o w y m .  T o  z n a c z y ,  że 
" a  p a s t w i s k u  p o w in n o  b y ć  d n / o  m lo  
d e j  t r a w y ,  T r z e b a  w ięc  je  z a s d u ć  n a -

Ulgi kolejowe dla wycieczek wiejskich
Dzięki staraniom Komitetu do Spraw 

KuPury Wsi pa la ca sprawa wycieczek w'ej 
ckich z K h ła  pomyślnie rozwiązana. Mi- 
joistersiwo Komunikacji po[rak|owalo przy 
cbylnie sprawę 'wycieczek wiejskich i 11- 
dziel rł-o wsi daleko idących ulg przejaz- 
dowych. Przyjęta została zasada wycie­
czek okrężnych za oplata ryczałtową.

Uslalono na rok bieżący 9 szlaków.
1) Warszawa —  Mława —  Gdynia —  

Bydgoszcz —  Poznań —  Warszawa 15 
zt. od osoby

2 Warszawa —  Radom —  Kraków —  
Kclowice —  Poznań —  Warszawa 15 zl 
od osoby.

3) Warszawa — Siedlce —  Wolko 
wysk -— Baranowicze —  Wilno —  Biały­
stok —  Warszawa 13 zt. od osoby.

4j Warszawa —  Mława — Gdw iia —  
Bydgoszcz —• Poznań —  Katowice —  Kra 
ków —  Lwów —  Warszawa 25 zl od oso­
by.

5) Warszawa —  Lwów —  Kraków —  
Ka i o wiec —  Piotrków —  Warszawa 17 zł 
od osoby.

6) Warszawa —  Radom —  Kraków —  
Katowice —  Piorlków —  Warszawa 11 zł 
od o^oby,

7) Warszawa —  Biatysiok —  Białow.e 
ża —  Czeremcha —  Siedlce —  Warszawa 
9 zl od osoby.

8) Warszawa —  Skierniewice —  Lo - 
wicz —  Kutno —  Toruń —  Działdowo —  
Warszawa 9 zł od osoby.

9) Poznań —  Bydgoszcz —  Kośderzy 
MwaiamaHMMi.. «&«-s 3Mh >aaraasfc

0 czym mówią polne kamienie
i i .

K a m ie n ic  p o ln e  p o z w a l a j ą  n a m  o 
f e ś l i ć  p o n a d t o  g r a n ic ę ,  p o k ą d  s ięga  
V lo  b  T r z e b a  vi ty m  c e lu  z b a d a ć ,  

N k  d a l e k o  d o c h o d z ą  g ła z y  p o ln e ,  aby 
‘hóc  n a r y s o w a ć  g r a n i c ę  z lo d o w u c e -  
rfe-  N a  te j  z a s a d z ie  m o g l i ś m y  n s la l ić ,  

z lo d o w a c e n ie  s ieg ło  w  s w y m  n a j -  
h d s z y m  p o c h o d z ie  p o  K a r p a ty ,  n a s tę  
)rUe, o m i j a j ą c  L w ó w ,  s k i e r o w a ło  się 

ku  p ó ł n o c n e m n  w s c h o d o w i ,  n a  za-  
( , , ód  za ś  o p a r ło  się  o S u d e ty  (-góry w 
G ze eb o s ło w n c ji) ,  o ś r e d n ie  g ó r y  \Tie 
!li :e c k ie  i b ie g ło  n a  H o la n d i ę

N« z a s a d z ie  z b a d a n i a  g ła z ó w  p o l ­
nych m o ż n a  by ło  s tw ie rd z ić , ,  żc z lo­
tto m o r z a  lo d o w e g o  w y s t a w a ły  j a k  w y  
Pa góry S w ię tfżk rzy sk io  (woj. ki dec- 

7 ,e ). ho  g ła zy  p o ln .  n ie  d o c h o d z ą  do 
lvh  s z c z y tu ,a le  k o ń c z ą  sic n a  p e w n e j  
Wysokości.

P o tn e  k a m ie n i e ,  n a ; y w a m y  je  i.ik 
P rratykam i, tj .  b ł ę d n y m i  k a m i e n i a  

p o z w a la j ą  n a m  z a t e m  o d tw o r z y ć  
' ' r az  E u r o p y  z c z a s ó w  e p o k i  lodo-

| | j .
A lę  k a m i e n i e  p o ln e  n ie  k o ń c z ą  

a t y m  sw e j  o p o w ie ś ć ^  W i e m y  już ,  
w ś r ó d  n ie b  w y r ó ż n i a m y  s k a ły  osa  

( p w g  i m agm ow e z całym  m n ó s t w e m

o d m i a n  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h .  1 t a k  
b a r d z o  b z ę s io  s k a la  m a n n o w a  lo r o ­
d z a j  g r a n i t u ,  k t ó r y  s k ł a d a  się  z du-  
, y c h ,  o k r ą g ły c h ,  r ó ż o w y c h  z i a r n  z 
o b w ó d k ą  j a ś n i e j s z ą  i nosi s z w e d z k ą -  
n a z w ę  ra p a k iw i, o z n a c z a j ą c ą  z w ie t r z ą  
ł ą  sk a łę .  G r a n i ty  te g o  t y p u  z d u ż y m i  
z i a r n a m i  w y s t ę p u ją  w  p o łu d n io w e j  
F in l a n d i i ,  w  o k o l ic y  W y b o r g u .  I n n e  
g r a n i t y  r a p a k i w i ,  z n a n e  są  z w y s p  
A la n d z k ie b  (na  m o r z u  B a ł ty c k im ) .  
W i e lo k r o tn i e  w ś r ó d  k a m ie n i  p o ln y c h  
/ n a j d z i e m y  sz a re  lu b  r ó ż o w e  s k a ły  z 
ł a d n ie  z a r y s o w u j ą c y m i  się k r y s z t a ł a ­
m i.  P o d o b n e  s k a ły  z n a m y  z p o ł u d n i o ­
w ej  .Szwecji z D n la m e .
W ś r ó d  p o ln y c h  k a m h n i  n ie  b r a k ,  j a k  
w ie m y  i s k a ł  o s a d o w y c h ,  a w ś r ó d  n ic h  
i w ap ien i. W idie  z n ic h  z a w ie r a  w  so ­
b ie  p r z e p i ę k n i e  z a c h o w a n e  s k o r u p k i  
/ ó / n y o h  z w ie r z ą t  m o r s k i c h .  I d e n ty c z  
tu  s k a ł ,  z n a m y  z wy7spy G o t la n d  (u 
b r z e g ó w  S zw ec ji) .  W ś r ó d  g ła z ó w  p o l ­
n y c h  w y r ó ż n i a j ą  się s w ą  b a r w ą  c z e r ­
w o n ą  Iw a rd e .  zb i te  p ia s k o w c e .  Z n a ­
m y  je  z r ó ż n y c h  m ie j s c o w o ś c i  k i n l a n  
di;

J u ż  z tego  b a r d z o  p o b ie ż n e g o  ze s ta  
wńenia w id a ć ,  że  k a m i e n i e  p o ln e  m o g ą

Naklo Poznali 10na —  Chojnice 
zt od osoLy

W cza-sie wycieczki dozwolone są 6- 
krolne przerwy na dowolnych stacjach, le­
żących na danym szlaku, z obowiązkiem  
zachowania formalności przez zgłaszanie 
na stacji: rozpoczęcia przerwy i dalszego 
ruszania w cirogę.

BTef zbiorowy na przejazd okrężny wy 
daje się dla najmniej 25 osób, mieszkań­
ców wsi 7 jednego powiatu. Dilej jest 
ważny w ciągu 15 dni,

Frzy dojazdach z dowolnych miejsco­
wości do jednej ze slacj: leżącej na szla­
ku okrężnym uczestnicy wycieczki będą 
korzyisldć z 66 proc, ulgi w slosunku do 
normalnej taryfy.

Na każcie 25 osób może być zabrana 
dodatkowo jeszcze jedna osoba berplal 
nie, jako przewodnik.

Sprawa łych wycieczek w oparciu o 
Ligę Popierania Turyslyki zajmuje s'ę 
•S p ółd zł el n i a Tu ry st yCzno-Wy poczyrfkow a 
„Gromada" (Warszawa, ul. Warecka 11-a) 
która udziela szczegółowych informacy; i 
Wydaje za oplata ryczahową karty uczest 
nictwa.

Ulgi przyznane są na okres próbny od 
15 czerwca do końca października rb. —  
z lym, że będą przedłużone, o Je  nie bę­
dzie wykroczeń i nadużyć przy korzysta­
niu z ulgowych przejzadów.

Pamiętać należy, że z ulg mogą korzy 
siać tylko mieszkańcy wsi, posiadający od 
powladnie zaświadczenie w/dane p-zcz 
sollysów. W zory tych zaświadczeń moż 
na nabywać wraz z harfami uczestnictwa.

nie  t y lk o  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie ,  ja 
ka  by łn  g r a n i c a  z lo d o w a c e n ia ,  ule 
ró w n ie ż  j a k i  by ł  k i e r u n e k  r u c h u  lo ­
du, Je ś l i  b o w ie m  połącz \ im  miejr-ce 
gdz ie  z n a le ź l i ś m y  d a n ą  sk a lę ,  z ffijej 
soeni.  gd z ie  o n a  w ysięjrn jfcjw  sw e j  o j ­
czy źn ie ,  to  o c z y w iśc ie  w y k r e ś l a m y  w  
len  sp o s ó b  d ro g ę ,  j a k ą  d a n y  k a m i e ń  
od b y ł ,  a  z a r a z e m  i d ro g ę ,  j a k ą  w y k o ­
n a ł  w d a n y m  m ie j s c u  lo d o w ic e .  Ł ą ­
cząc  r a z e m  te w szystł ,  ie p u n k t y ,  d o ­
k ą d  doszły  pewnie- g łazy ,  o t r z y m u j e ­
m y  j a k b y  w a c h la r z ,  k tó r e g o  t r z o n e k  
o p ie r a  się  o m ie js c e  w y s t ę p o w a n ia  
d a n e j  s k a ły ,  a b r z e g  tw7o r z ą  n a j d a l e j  
i:a p o łu d n ie  n o to w a n  n a g r o m a d z e n ie  
g łazów .

W y k o n u j ą c  t a k ą  m a p ę  m o ż n a  b y ­
ło  n s la l ić ,  że c e n t r o m  z lo d o w a c e n iu  
. l a n o w i ł a  F i n l a n d i a  z o S k a n d y n a w ia ,  
sk ą d  na woscliód, p o łu d n ic  i z a c h ó d  
p ły n ę ły  w ie lk ie  m a s y  lo d o w e .  T a r c z a  
F e n n o s k a u d i i ,  j ą k  n a z y w a m y  r a z e m  
F in l a n d i ę  z-e S k a n d y n a w i ą ,  le ża ła  z n a  
C n ie  w y ż e j ,  n iż  d z iś ,  i d o p ie ro  c ię ż a r  
lo d ó w  w7c isn ą l  ją  w  g łąb .  D ziś  dźw7iga 
się p o w ió r n ie .

Z b a d a n ie  g ła z ó w  p o k a z u je ,  te  lód  
p ł y n ą ł  j a k  r z e k a .  O m i j a ł  mii js 
ca  w y ż sz e ,  s p ły w a ł  w o b n iż e n ia .  W  
p ł y n ą c y m  lo d z ie  zawra r l e  g ła z y  u k ł a ­
d a ły  się rów m oleg le  z k i e r u n k i e m  r u ­
c h u  lo d u .  J e ś l i  z a t e m  z b a d a m y  k a m i e

woram i  S / lucznymi .  D aw ki  naw o zó w  
wynoszą na 1 b a  około  .‘1 kw in ta l i  m  
perioiHa.ss ny. ,‘i kwin ta l i  .mli poinsn- 
wej i | —Ci kwinla l i  n a w o / u  nzolowe- 
jfo. Bardzo  d ó b r  Jtodzie km upos l ,  lub 
przegni łe  cdiornia.  ilość n a w o / i . w  
sziuc /nytu;  m o ż n a  wledy  / .mniejszyć.

D la le j iszego  w y z y s k a n ia  p a s ł \vis- 
k S  n a fezy  je  jm d / i t  iić na 1 części i spa  
sa ć  k o le jn o .  Je że l i  m a m y  k i lk a  szm l; 
i r z o d y  w  r ó ż n y m  w ie k u ,  to  k a ż d y  k a ­
w a łe k  w y p a s a m y  n a j p i e r w  s z tu k a m i  
m ło d s z y m i ,  a p ó ź n ie j  s t a r s z y m '  P o  
w y p a s ie n iu  na leży7 e k s k r c m e n l y  r o z ­
rzuc i^ ,  kępy7 w y k o s ić ,  d o b r z e  d a ć  leż 
t r o c h ę  nawrnzu a z o to w e g o .  P o  w y p a -  
3 /en iu  o s ia in le j  d z i a łk i  z n ó w  w rn c  i 
my7 n a  pjerwsza^. P insiw iska z 1 b a  w y 
d a r c i a  na 20 s z lu k  I rz o d y .

8wiinie m a j ą  s is lo n n o ść  do  r y c ia  zie 
m i a l e  ty lk o  w ie d y ,  gdy7 w z a d a w a n e j  
j inszy  n ie  z n a j d u j ą  d o s ta łć g z n e j  i loś  
ci soli m in e r r i l n y c h  (zw ła szc za  w7ap-  
na) .  Je ż e l i  w ięc  d o  p a s z y  d o d a m y  m o  
lą  i lo ść  ty c h  soli , l o  I rz o d a  ry ć  n ie  b ę ­
dz ie .  D o b rz e  też  je s t  n a  p a s lw ń sk u  
n a  k a ż d y m  je g o  kaw 7a l l :n  d a ć  p r z y n a j  
n m ie j  po  jednym i m o c n y m  s lu p ie  1,5 
r n e l r a  w y so k o śc i ,  a b y  t r z o d a  m o g ła  
sir. c z o c h ra ć .  S łu p y  l e p m j  pow7iuny 
być  nic o k o r o w a n e .

Odroczenie sp łaty  zaległości p oda t­
kowych do dn ia  31 g rudn ia  1938 r .

Z drlem  31 marca br. wygasły ulgi 
podatkowe przyznane dla zaległości po- 
da!kcv/ych i ozpofządzeniem Min, Skarbu 
z dnia 15 kwietnia 1935 r.

Jak s ę dowiadujemy, oewne ulgi przy 
znane będą nadal z urzędu jedynie rolni­
kom, którzy według ustaleń urzędów skar 
bowych ponieśli w 1937 r straty z powo 
du klęsk żywiołowych w wysokości co 
najmniej 15 proc. normalnego Drzychodu. 
Dotyczy 10 zaległości w podatku gramo­
wym i dochodowym, odroczonych do 
dnia 31 marca 1938 r. na podstawie powo 
lanego rozporządzenia, a nie zlikiwidowa 
mych w tym terminie, czyli do dnia 31 mar 
ca bieżącego roku.

Wymienione zaległości będą lym roi 
n:kom odroczone do dnia 31 grudnia 
1938 r., czylli', że w tym terminie będzie 
je można spłacać bez odsetek.

n ic  p o ln o  n io  o k rą g ło ,  a le  p o d łu ż n e ,  je 
■ SJi n io  z o s t a ł7 ono  joszczo  n u ż o n o  
przez, o z ło w id k a .  to  m o ż n u b y  w ton 
sp o s o b  r ó w n i e ż  w  p r z y b l i ż e n iu  okre. 
ś l ić  k i e r u n e k  r u c h u  lodu .

W  w ie lu  j e d n a k  w y p a d k a c h  nio u 
Galo się o d n a le ź ć  oj 'zyz.ny k a m ie n i  
po lny7ch . K iedy  je d n a k  p o łą c z w m y  li 
n ia in i  w y s lę p o w a n io  pow'ny7cb  g ł a ­
zów7, lo  o k a ż e  się, że u z y s k u j e m y  w a ­
c h la r z ,  klore-go t r z o n e k  z n a j d u j 1.’ się 
na o b s z a r z e  Bnłlytku, w id n a /n ie  l a m  w 
głębi p o d  f a la m i  m o r z a  są ukry te -  
rk ń ły ,  k t ó r e  m y  dz iś  z b i e r a m y  n a  n i ­
zin ie  p o l s k i e  j. K a m je n ie  p o ln e  m ów  ią 
n a m ,  jak  w id z im y  o b u d o w ie  t e r e ­
nów7 dz iś  p rzy !  ryt_vch fa la m i m o r z a ,  
a więc- n i e d o s tę p n y c h  n a s z e m u  b a d a ­
niu. N ie je ć In d k r o ln ic B  wśrckl k a m ie n i  
pó'Jm ch  m a j d a  sio s k a ły ,  k t ó r e  lo d o ­
w iec  w y r w a ł  z p o d ło ż a  gdz ieś  w7 d r o ­
dze  sw7ei w ę d r ó w k i  z p ó łn o c y  n a  po lu  
dn ie .  P o d  W i ln e m ,  w P u s z k a r r i  
wm-ód g l in  l o d o w c ó w  z n a j d u j ą  się np .  
złoża c z a r n y c h  i łów , kićfcyoh o jc /y7z- 
na le ży  n a  L itw ie .

R a r la n ic  k a m ie n i  p o l n y c h  m ó w i  
n a m ,  j a k  w i d z i i r n . o b u d o w u e  geolo  
g ic z n e j  t e r e n ó w ,  o k t ó r y c h  w  inny7 
sp o s ó b  n ic z e g o  d o w ie d z ie ć  się m c  m o  
żerny.

(Dok. n a s tą p i )
P ro f. d r. F .  P assendorfer
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Chcę być zdrowym i drugo żyć
Kolumna Rowlatoaf* Towarzystwa P f z e i l jw ę r u ź f l c z ^ ig o  I f H e i i s l r o -  7 r o c lt / f« g «

Pod red akcją dr. (1«r!l K o la u yA iftla j 
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Chore oczy tc > wielka bieda
P o ^ o d o n lK ii radi&tscs u / c ig le s z o f s a  p r z e z  D r .  f i .  Kołacz, tńskcf

Stuk, stuk, stuk, stul-' —  na ulicy. 
Oglądasz się —  iitiię  pan ostrożnie, po­
woli Czarne okulary, biała laska —  to 
niewidomy. Stanął niepewnie na s krzy­
żów ainiu uHlic. A fiu auta śmigają raz po 
raz, dorożki. Po wielkich miastach szinury 
Iranwaijów <z dzwonieniem i piskiem 
ostrych kół po żelaznych szynach-

,,Może Pana przeprowadzić przez 
ulicę"?

„Prosimy, jeśli pan-, iasikaiwa,". G ios 
równy, matowy, bezdźwięczny, jakby 
zbudzonego z głębi ciemnej nocy . . .

Gdyby on chcita.ł opowiedzieć swoją 
historię. Gn, czy tysiące jemu podobnych 
Może ten dzścadd k, co już dziś z pieca 
nie zlaizi, A  może ta gosposia co tak roz 
rrewiniająco trzymała się kapot/ swojego 
męża, gay przyszła, do poradni. Opo  
wiadala nam, że oślepła przed dziesię­
ciu daty. Z  początku straszno było, ale 
reraz już przywykła. Pracuje w domiu jak 
za dawnych czasów i, nawet łata .niezgo­
rzej. iNaimacała taty -na swym kaftanie". 
O, moja robota. Oślepłam to od dymu—  
mów.ła. Dawniej mieszkaliśmy w kurnej 
chacie d/m oczy gryzł, oz i1 wygryzł.

„Czy gosposia się niie ileczyta?".
A jakże, obruszyła się —  zioła przy- 

k łada łam, nawet kołtun zapuściłam ale 
nic nie pomjppro".

dożę miłosierdzia wielkiego! Wśiód  
ziół indirajonyoh p rztz  ‘sąsiadów, wśród 
oKadzóń babek wiejskich, ozdobiona roi 
tu nem oczdkilwała strasztngo nieuchron­
nego losu wiecznej ciemności. I przy­
pomniały mi się diwa łachmany ludzkie 
na dalekiej głuszy wiejskiej, dwie stare 
babcie z olbrzymieml kokami kołtunów 
i z e  strasznem' na pół oślepłemi oczami. 
A potem przypomniał mi się mały chłop- 
ozyna, ohoiwaijący się po kątach chaty 
byle lylem od świak i zaciskający brud- 
h-erro ręczkami oczy zaczerwienione.

„Dlaczego pani n,e ipójidizie z nim do 
lekariza? Przecież niedaleko. Kobieta się 
zachmurza, ze niema czasu, że choroba 
sama przyszła (o i sama musi odejść.

O  nie matko, tak nie można ! Gdy  
dziś nie będziesz leczył? jaglicy dziecka 
to samu jakbyś szykowała nw w posagu 
kij żebraczy, spędzasz go w przepaść 
bez wyjścia gorszą wszelkiej niedoli. Ale 
ohodźr.o tu bliżej —  Ty sama masz oczy 
chore i zaraziłaś małego —  przeważnie 
cd matek dzieci się zarażają. Nie wolno 
ci czókać ani chwiilk Za wszelką cenę 
musisz do lekarzai się dtostać.

Nie patrz czy robota w polu, n,e Ob­
liczaj uotówek. Idz tuk jak stoisz prosto 
cd  pracy. Leczenie jaglicy w kaid ej po­
radni przeciwjaglcznej i u wszystkich le-

karzy rejonowych jest zupełnie bezpłat­
ne i nawct przymusowe.

Ale nietyliko w razie choroby masz 
dbać o wzrok dziecka,. Już w chwili przyj­
ścia na świat, niemal równo z (pierwszym 
jego krzy kiem, itrzeba wpuścić dziećku do 
oczu pewien środek dezynfekcyjny, któ­
ry je zabezpieczy przed możtiwem zaka­
żeniem. Sama o tym myśli matko Za­
wczasu już pom-ów z osobą, która będzie 
f  odczais narodżenia, dziecka. Takie wpusz­
czanie kropel do oczu noworodka nazy­
wa się zabieg Gredego. Nie kąp nie­
mowląt w nieckach w  których była siecz­
ka, ibo kawałek słotny modna iza.pędzić 
do oka. Chroń dzieci przed muchami, 
myj im twarzyczki, zwłaszcza gdy zabru­
dzą siodłom miod-mt owocami Nie­
raz. się widzi roje m-uch osiadające na 
umaizane buzie. Muchy na nóżkach niosą 
miliomy zarazków. Gdy dziedko wyrasta 
nie można mu dawać patyków do zaba­
wy, żeby sobie oka me wykluło, ni:a moż­
na pozwolić na to by dzieci rzucały w 
siebie kamieniami lub piaskiem. Trzeba 
ja chronić przed dymem, pytem, kurzem, 
W  kurzu jesf moc zarazków mogących 
w /w cłać chorobę oczu. Z oczami trzeba 
niezwykle ostrożnie i zawsze bardzo 
często.

W’2 trzeć oczu łapami brudnemi ani 
brudną chustką. Często myć ręce zwłasz­
cza po dotknięciu pieniędzy, pe powró­
ci- ze szkoły, po przyjściu z gminy z 
miejsc takich gdzie się spotykamy z wie­
loma ludami.

Nie myć w arzy wodą tą w której po- 
Drzednio isię myto ręce, bo woda będzie 
brudna. Najtepi-ej myć twarz pod wodą 
bieżącą, pod stucmią, albo niech kto po­
lewa z kubs.cz,ka. Ale tylko twarz, bo ca­
ły człowiek musi się porządnie umyć w 
n ;ce. Najlepiej byłoby, żeby każdy 
mogl mieć esobny ręcznik do wycierania, 
niestety nie u wszystkich lo r.iozliwe, ale 
już w rodzinie gdzie ktoś choruje na oczy 
osobne ręcżftiki są koniecznością. Jagli­
ca czyli,jijiirachoma jest dziś we wsi sza­
lenie rozpowszechniona —  nie leczon3 
prowadzi do siepoly. Jest to choroba za­

kaźna. Zarazki są we łzach i wydzieli­
nach oczu chorego. W  domu chorego na 
jaglicę tylko czystość może uchronić do­
mowników od zakażenia. Chory musi 
mieć osobne łóżko i osobną pościel, po­
duszkę najlepiej zaznaczyć, żeby nikt jej 
nie używaf. Chory mus: mieć osobny 
ręcznik -i osobne chustki i nawet osobną 
miednicę do mycia. W  raizie najmniej, 
szych podejrzeń choroby, a więc uczu­
cia piasku pod powiekami, palenia, bólu, 
świa,fiows:rętu natychmiast udać się do 
lekarza i leczyć cierpliwie. Jaglica iest 
uleczalną. Czyrr wcześniej zacząć leczyć 
tym lepiej.

A  TfeRAZ H IcCO  O W YPADKACH.

Zdarza, się, że -oś wpadnie do oka: 
mnsizka, źdźbło, łuska od zboża, nie 
można, wledy i (trzeć oka, i wcierać tego 
brudu, nie można również nic z oka wy­
lizywać. Są na wsi takie 'specjałistki od 
wylizywania, językiem ,z pod powiek 
Przede wszystkim język jest za gruby, że­
by drobiazg ,z oka, wydłubać i lylliko za­
pędzi, go dalej. A  powito re na języku jesł 
zawsze moc zarazków, które mogą oko 
zakazić. Zdarzają się wypucłki zakażenia 
syfilisem czyli Jueisem przez akie właśnie 
wylizywanie oka. W -razie zapruszenia 
olka trzeba najpierw obejrzeć, czy taka 
muszka nie siedzi gdzie na brzegu żeby 
ją można łatwo zdjąć. Gdy jest gdzieś 
jgjlębiej, należy chwilę poczekać czy ze 
zą nie spłynie zazwyczaj oko zaproszo­

ne łzawi. Gdy jednak nie wypływa, trzeba 
oK° wypłukać. Do czystego kieliszka na­
lać przegotowanej wody, przytknąć kie­
liszek do oka1, pochylić głowę żeby wo­
da, z kieliszka się nie wylewała mrugać 
cnorem okiem w rej w °dzie. W odę zmie­
niać od czasu do czasu na czystą i ten 
paproch zazwyczaj wypłyni-e.

G dy wpadło coś większego np gruda 
błota,, nawozu —  pierwsza zasada wyjąć 
to z ipod powiek. Można chorego poło­
żyć i lać wodę ostrożnie (zbłiska, oczy­
wiście) wodę przegotowaną,. Pomagać 
sobie wilgotną watą łub chusteczką. Bar­
dzo jest niebezpiecznie gdy wpadnie do

Spółdzielnie roln.-zarobk. na W leńszczyźnie 
przystępują do akcji przeciwgruźliczej

W ubiegłym tygodniu odbyto się w W il­
nie walne zebranie spółdzielni rolniezo - za­
robkowych na Wileńszczyźnie. Na zebranie 
przybyli lekarze T-wu Prueeiwgr. Wił. Troe 
do walki z gruźlicę. Obecni z całym zrozu- 
kiogo i w gorących słowach zaprosili /ja zd

mienieni i życzliwością odnieśli się do iak 
ważnego zagadnienia i postanowili jedno­
głośnie przystąpić do akcji, aby wesprzeć ją 
moralnie i materialnie.

Sposób .współpracy będzie osobno w naj 
bliższych dniach opracowrany.
R t

D R . M A R IA  K O Ł A C Z Y N S K A

W I E J S K A  M A T K A
O d  p ie r w s z e g o  d n ia  p o c z ę c ia  już  

je s te ś  m a t k ą .  J u ż  żyw isz .  Z a n i m  b ę ­
d z i e s z  j< szcze k a r m i e  w ła s n y m  m l e ­
k ie m ,  z a n im  o d d a s z  d z ie c k u  n o c e  n  e 
p izespa -ne ,  a  p o t e m  w ięce j ,  bo  ty le  
m yśl i  i T rosk i i k a ż d y  g rosz ,  z a n im  
!o w s z y s tk o  —  dziś  ju ż  m u s i s z  prze 
czuć  ż ą d a n ia  d z i e c k a ,  c ł ioć  o n o  jesz  
cze n ic  n ie  ż ą d a .

Z m a łe g o  o k r u c h a ,  k tó r e g o  n ie  d o j ­
rzysz  g o ły m  o k ie m  r o z w in ie  się  w  cią  

Mj.t 9 m ie s ię c y  spory  k lo c .  T y  m u  m u  
sisz d o s t a r c z y ć  m a t e r i a ł u  n a  m ię śn ie ,  
Kości, k r e w .  B ę d ą c  w  c ią ż y  w ię c  sta  
r a j  się j a d a ć  rze czy  p o ż y w n e  i częs to ,

: b o ć  n ie  z a w ie le  .naraz .  J e d z  w szys l
i o oo ci s m a k u j e ,  p r ó c z  tego ,  co  ra 
(Iz im y: tw aróg  ze śm ietanką .dużo o- 
woeów i ja rzy n , pom idory, m a r c h e w ,  
szp inak . Z im ą jedz kw aszoną k a p u ­
s tę  na surow o, m iód, m leko, i jeże li  
ty lk o  zn ie s ie sz  p i j  tran . P rz e z  Iwojn  
d b a ło ś ć  d z ie c k o  z d r o w s z e  i s i ln ie jsz i
na ś w ia t  p r z y jd z ie .  Nic p ij nigdy wód 
ki, bo to  dla dziecka trucizna. Nic 
d / w i g a j  c i ę ż a r ó w .  N;ie p r a c u j  za  w i e ­
le Go d z i e ń  w y b ie r z  się n a  p r z e c h a d z
kę. d y j^ ś ię  cz ęs to  t ca ła .  N ie ś c i s k a j  
s ię  w p a s i e .  W y r z u ć -  o k r ą g ł e  p o d ­
w ią z k i .  D o b rz e  b y ło b y  że b y ś  raz ,  p o d

k o n ie c  c ią ż y  p o sz ła  d o  l e k a r z a .
K ie d y  się  z b l iży  w a ż n a  d la  c ieb ie  

c h w i l a  'c ie rp ie n ia  i r a d o ś c i  —  przy­
g o tu j  c h a tę ,  n ib y  n a  p r z y ję c ie  w a ż n e  
go  g o śc ia  N ie c h  w s z y s tk o  lśni ezystoś 
cią —  p o d ło g i ,  s p r z ę t y ^ p o ś c i e ł .  P a -  
m ę l a j ,  że c z y s to ś ć  p o d c z a s  p o r o d u  i 
p o ło g u  c h r o n i  p r z e d  gorączką poło 
g o w ą ,  g r o z ą  m ło d y c h  m a t e k .  N a j l e ­
p ie j  w y b ie r z  się d o  s z p i ta la  n a  te n  
czas. G dy  j e d n a k  w a r u n k i  ci n ie  poz  
w olą ,  za m ó w  akuszerkę , n ie  b a b k ę .  
T u t a j  o sz c z ę d z a ć  n ie  w o ln o ,  b o  ryzy­
k u je s z  za w ie le :  d w a  ż y c ia  —  s w o je  i 
d z ie c k a .

Je ż e l i  j e d n a k  je s te ś  z m u s z o n a  
p r z y j ą ć  b a b k ę .  T y  j e j  p r a c ą  p o k ie r u j ,  
bo  p rz e c ie ż  o c ie b ie  ch o d z i  K aż  n a ­
n ie ść  z a w c z a s u  dużo w ody —  trz e b a

oka kawałek grafitu od t. zw oiów 
chemicznego, czyli atramentowego. Trze­
ba ło  naitychmiasf iwyjąć ant chwili , ie 
czekając. Prócz tego udać się do leka­
rza,, aby zapuścił ,lekarstwo, bo taki gra­
fit z chemicznego ołówka- szybko się roz­
puszcza wżera w  oko. Zdarza się, że 
coś nie ty-lko do olka wpadn'e alle ska­
leczy oko np. źdźbło żyła, lub igła sos­
nowa i część w °ku zostanie. Pod żad­
nym pozorem nie można fago zlekce­
ważyć, io nigdy samo nie przejdzie. Na- 
iwet po ikilSku tygodniach może się odez­
wać jatko t. zw. zapalenie oka współczułne 
przy którym trzeba całe oko wyjmować 
bo i laik nic z niego a, choroba napew 
no przyjdzie na drugie i wledy można 
zupełnis oślepnąć. Oczywiście nie każ­
de zranienie albo uderzenie ^kończy „ ę 
łaik fatalnie, ale od czego doktó? zeby 
do tego nie dopuścił? Na własną rękę 
nigidy nic do oka nie przykładać ani pa­
jęczyny z chlebem, ani żadnych I ści ani 
maści własnego pomysłu, najwyżej okład 
z czystej wody. A  już zapuszczanie koł- 
hjma w  celu leczenia oczu jest głupim 
przesądem, o iktorym trudno mówić bez 
złości w XX wieku Kołtun, lo merocze- 
same od la,[ brudne, polepione włosy 
zawszone —  cóż Jo może pomóc na oczy.

Niektórzy przez zbytek czystość' co­
dziennie stosują p łu k a n ie  oczu wodą w 
kieliszku czy w misce. Powiadają, as fo 
rr.a wzmacniać wzrok. Nrc podobnego. 
Stałe płukanie oczu wodą jest zawsze 
szkodliwe.

Naiiiura sama spo,ząidiziła aipaiat zmy­
wający oko. Nie psujmy jej iroboly, n!e 
wchodźmy w jej prawa,. Chrońmy, oszczę­
dzajmy wzrók ale rozsądnie.

Nie można; np. czytać ani szyć o zmro­
ku ani w ciemnym kącie ani tyłem do 
światła to bardzo psuje oczy. Nie moż­
na iaikże w oślepiającym blasku słońca. 
Gdy sam masz wiz-roik osłabiony, albo za­
uważysz ,|,o u dziecka —  mówi że nie 
widzi z tablicy, pochyla się za nadto nad 
książką. Altbo odwrotnie —  z daleka wi­
dzi dobrze, zbltsika widzi źle —  potrzeb 
ne są szkła. Tyillko nie na jarmarku, ani 
od izinajcmsjgio stare okulary po niebosz­
czyku, a Jrzeba pójść do doktora żeby 
przepisał,, bo na szklą, potrzebna taka 
sama recepta jatk na, lekarstwo. Takie do 
bierame na jarmarku okulary llylko wzrok 
psują, a d °bre  szkła mogą wzrok popra­
wić.

Tylko nie adw,lękaj,że niedorajdo la­
tami zamówienia sobie dobrych szkieł1 
Zobaczysz jak odżyjesz w nowych oku­
larach.

j ą  z a g o to w a ć  i w ys lud /i -ć .  P r z y g o tu j  
k ilk a  p rześcieradeł, u p r a n y c h  i u p r a ­
s o w a n y c h  g o r ą c y m  ż e la z k ie m  Te 
p r z e ś c i e r a d ł a  b ę d ą  n ie  n a  p o le m ,  lecz  
w ło śn ie  n a  czas  r o z w ią z a n i a  Musisz 
ieżeć nic n a  b ru d n e j słom ie, ale na 
najczystszym  prześcierad le, z m i e n i a ­
n y m  w  r a z ie  z a b r u d z e n i a .  B abka ma 
sobie obeiąe paznogcic i doskonale 
wyszorow ać ręce m ydłem  i szczotką, 
ii i e ch  k to ś  je j  p o le w a  p r z e g o to w a n ą  
w o d ą  Je że l i  p r z y jd z ie  a k u s z e r k ą ,  to 
p o w in n a  ze s o b ą  p r z y n ie ś ć  p e w ie n  
ś r o d e k  d e z y n f e k c y j n y ,  ab y  n a t y c h ­
m ia s t  p o  u r o d z e n i u  d z i e c k a  w p u ś c i ć  
m u  d o  o c z u  p o  p a r ę  k r o p l e  T o  go 
u c h r o n i  p r z e d  m o ż l iw y m  zakorzenieni 
oczu. P r z y p o m n i j  j e j  o ty m  m a t k o /  

(D. c. rv.)
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RADI O NA WS I
Kupujmy 

radioodbiorniki
Czytelnicy nasi shurią się niejednokrot­

nie w listach, żc ceny odhiorniKÓw tak Utin- 
ytm ycli jak i detektorowych sit stanowczo 
za wysokie. Są to uwagi zupełnie słuszne i 
zdajemy suhic sprawę, że dotyelmzasowe ce 
IIv stanowią jedną z najy i/uiejszyich przesz 
kCict [tti/.y populuryizncji r idiu. S-iestety, ra­
dykalna obniżka ocal jcsl znk-żmii- ó'd wielu 
i/y iiiiików  gospodarczych i mimo wysiłków  
I»aństwa i orgn-nizacyj społecznych n'e p'rę<l 
k‘o- chyba nastąpi.
... Sjżo-tccaii v Komitat _U.a Jinl oniz;i:c ji Kra ju 

w Wilnie. elici>emMioóby częściowo 'zaradzić 
zlemn i pńjfó na rękę tym wszystkim, któ 
Jzyby chcieli nabyć dobry odbiornik tanio, 
w porozumieniu z kilkoma miejscowymi, fśr 
mami radiowymi zorganizował .nprezę pod 
lazw ą 10 dni tanich odbiorników, od 20 do 

|p() czei wca hr.
Obniżki cen w tym pffkr.esie.'obejmie od- 

hn.niiki św nUicOwo./ (trzyhunpjj)vt\ dwuob- 
B m dew e, na nowoczesnych larafti&B dwuwol 

t(»wydb), oraz dc.tekdoiij',V'a Te ostatnie kosz 
i*ją 17 iłt  50 gr. wraz z. cfllkowii yni wypo­
sażaniem, j-nfc słiMMi.a wki, artłsno, przełącz 
ii'.k. drut m  uziemienie itd.

W.szysey nii«aakaiicv wsi i prowincji po 
\ inni skorzystać z na la raf■■ ip fij są sposyb 
iiośę.i i nabyć apyj-i.lv radioawe. Siskretarint 
Konwtrtu wysyła zainteresowanym dokład­
no prospelkly z 11.) ri s i-ri i o d b in n k ó w  i w i.nm 
lianii n i b \ 1 i a. Adres koi 111P-1.1 1: \l j>oy-M.icJ 
k’ćwicz a 2.2.

7. tvris» <r*nter*ne(jo Komite­
ty RadiofoniTacH Kralu

I. Odznaka „Za ISailiofonizację Wal".
Zarząd Główmy 5. K. R. r przystąpił o- 

becnic do ustalenia pierwszej listy działa­
czy wiejskich, którzy pot"ży!i zasługi na ęjo 
lu radiodonizneji w»i. W związku /• po wyż 
f i r n  zawraca.my się do. wszyslkioh nnszych 
Oddziałów aby w tertntnie nicprzekraczal 
fym  do dnia 25 <«crv ca nadesłały wnioski
0 nada-nie dypijnuu. względnie odznaki „Za 
Itadiofonizaoję Wt>i“, We wniosku należy 
krótko i rzedzow o_£pis.‘tć zasługi iprzedsta wio
1 e g o  kandydata do odznao/coria oraz midać 
j/ggo stan uiwi.sk o społeczne

Uroczyste ’ mad mię pierwszych odznak 
..Za Radiofonizacją Wisi" odbędzie się w 
pierwszych dniach lipea.

II. Organizacja W ojewódzkich, Regional­
n y ch ,!  Powiatowych Komitetów

Zarząd Główmy Sp. K. U. K. opracował 
szczegółowy plan orgaiń.izagji pozostałych, 
Wojerwó.dizkiali. względnie Powiatowych Ko- 
mitelów-. AYdćltiig wszittkiogu pruwgtóipodo 

;erisłwa, Komitety Wpjewódzkie i Regionał 
nc zostaną ipowołanie. ilo życia w czasie dó 
dnia 15 liipca, zaś Komitety Powiatowe, w 
i'uari. polra-eby. do września r. h

Zarząd Główny zwraca sie i. gorącym a- 
pclojn do wszystkich '/rżeszo-iiyeli orguiiiza 
••>;. a Izy zechciały (fikcji tej udzielić jak naj 

B cid cj idącego poparcia.

Kartoteka ilziałaczay i (lioncców radiowych.
Zarząd (iłów ny Sp. K. R. 1, przWstąpuje 

de opracowania spec jaj,ne j’ kari .deki pióne- 
fowl i lacyy ra■:1 ,wvc1i. W zwiuzleiiiy,;
l»< w , ższy m zwniciwny się ilt> wszystkich Od 
działów oraz Zarządów Organizacyj nu tere 
nie całej Polski aby udzielały odpowiedzi n.a 
l-ytimiii, zukv;n-le w spor ja Iny ni kwc.słĘSn- 
Uirszu. k 'o i\ ro-zaśle Zarząd Głośmy za Bjtfś 
rednicztwcui RagionalnyiJh, względnie W oje­
wódzkich K iniiitotiiw.

Ili. Katolicka broszura radiowa.
iRrcksnra iradiowa p. 1. „Słowo Boże w 

programach Polskiego Knclia“ zpstał.a przy 
jela z w ielkim uznaniem ortćz za ml crcsow a 
Hieni przez całe Duchowieństwo rzymsko - 
katolickie, organizacje społeczne oraz ra­
diosłuchaczy.

Uroczystości z przewiezienia relikwii 
św. Andrzeja Boboli
dla radiosłuchaczy całe] Pc Isk*

W  kwie tn i  u hr. cni była się w Rz y­
mie.  w Bazyl ice  Św. P i o t r a  w W a ł y  
k an ie  uroczy,sla kanoniza i t ja  Pnia ka .  
Błogo.sł;tivioii(«;'o Aijd.vzcja Boboh.  
klńjA w w i d m  XArIł  iponiótsł .''inickc' 
nn czeńs.kii.

Phl.skii 1’a.lio chc^c  udos tępnić  
t l t t chaczo m U  wiię.fką uroczy.'-'1 ość sjic 
c.itililio lłłiskii se rcu  Polaków zęrgani  
yfiwało tffljiiSiwi"ję, dzięki  k l ór e j  siu 
chacze  mogli  słyszeć Msze św. o-dpra’ 
wioną  przez Ojca Świętego nad g'n> 
'rem[SwjęfjSgP P in ln i . l j r n z  przeiay: phi 
yo.slawieitsl 'vo. k ló re  Pajiież udzielit  
u m i  e t  o rb i .

dPolskie ł ładio  przo] i rowadziło rów 
lheż cały szereg t ran .un isy j  z przcyyie 
z łenia  relik ycii śyv. \ n d r z e j a  15c boli z 
J zyinu  do Polski .  Poc iąg  p ie lgrzym-  
koyyy, yvio/.acy relikyyie śyv.ięU'go za- 
ł rz ym a ł  się yv k i łku  miasUie.b Polski  
gdzie odbyyyaty się s|)eejatm- uroczy
S-tośoi, k ló re  dzięhi 1ł'ansmi: jojn .radio 
l y m  zostały udos tę pn io ne  yy.szyslkim 
Mucłiaczoin.  Nadtincyzestały t ransmi  

•sje, yv l i c/bie U. z Kiaikowa, Kaloyyie, 
i^oznania.  1 ,00^1 i AVai-/ayyy. co paz 
woli ło ślin lutezom yysi. m i a d t e z e k  i 
mia's1 całej  łłołsiji p rz eżyć  yy podnids  
ł y m  nas i  re j  u  t e  u roczys tości .

R a d ło  c h ro n i p r z e d  p io ru n a m i
je ż e l i  | e s ł  p ra w id ło w o  z a in s ta Io w a rse

e tu-Dui  p r . z c d  u d e r z e n i e m  p r a r u n n .  z b i e r a j ą c  

b o w i e m  I n l m i i k i  e l e k t r y c z n e  z o t a c z a j ą c e j  at 
B W r .  I-, nnie-iiii i r z i e m i o n a  s p r o w  t ^c i te  ł a ­

d u n k i  do z i e m i ,  z m n i e j s z a j ą c  w  !<;ii s . p a s u k  
z.i i ,K jo n ie  e n i e b e z p i w o z e ń s l w o  g w a ł lo w i i - ' g - i  

wy l i ło iw M iia .
Nałoży jedynie pamiętać o łym że Śnie 

na uniisi być zaiiwłnljwaai-.J i uziemiona )ii'i- 
»ici!jW0i, lii znaczy, że l uka antenowa pp 
winna być d-ostałec/.ni-c ysrattin! i od tSatltSuS 
;i; których jest rozwieszona — “należycie od 
izalowama. Uziemiesnie poyyinno łiyć wykona 
ł.c w sposób następujący: blacha żelazna cyn 
l,o\vąmu o powierzchni .Conajniniej 1 mtr kyv 
powimia In ć zaiko^iana na puziuiniu woily 
podskórnej, aby była słało yyiigcilua, prze­
wodnik prowadzący o.l owej blachy do nu 
ieny poyyinien 'być przynuijmiu-pd podwó juci 
illugoi&ei yv słosiinku -do .linki aii-ton;)wwj. lór-d 
wadzenie ticyj _p.rze\, ..icini-ka por ,ii.no być wy 
ki naue nn jkrórhszą drugą bez-ma,głyołi skrę 
,ew i załamań. Przełącznik uziemiający po 

i n' i-n być kontrolowany, czyi acz. my, abv 
wszystkie kculak'y miały zawsze |i dy>k me 
laliczny.

W dymi wy.piułku aniuna nioruni nigdy 
nic sproW^dtu. 1

Wicllu poskida-czy radia nu. taje jv Iccte 
oiaw i, że piujum udorzy w aiinmę, z liszczy 
„Wzt.-wiiy odbioniil co gB sza. yyrządzi 
k:vy wde •ęljąnownikoin. Obawa la j.s] nieu 
zasa łjuorti.a. Słaly.slyka yvjkaziijc, żH na s.o 
uderzeń 'piunuTia zaledwie kitka uderzył® w 
ayjkoiV,i lo yv antenę nicuzicmioną. Naiuiniasl 
i.ie zaujlciv.ii!,, ani jednego wypadku, ude 
.B7.«nia jiiou ima w auieuę, iizfcmiosią piiiw, 
dloiVJ-:W czasie burzy.

l ’io»m.a i i J c r z a - z w y t k l e  w s a i u o l i u :  w y s o ­
k i e  d r z e w a ,  m c ,  b u d y n k i  stci ją ,ee  n a  w z n i e  

s cj iI ii , koili/mi\_ .fal iry  c z n e  rM .  K i e d y  m u l  d o  
m c m  s t u j ą r y m  s a i n o l n i e  r o n w i e s z o n i a  j e s t  a n  

l i u a . - . t o  j e s i  p i z o w  j d u i t .  m e l a l o w y  o d i z o ł o  

y \ a n y  a d  z iS m i ,  .słancriyi o n a  n J 5 , l .  P °  łs t• >- 
r y m  w y In .dayv.mia  e l e k l r y  ez,ne m o ż e  p r z e ­

le c ę .  W i c d y  j"d i) j t l ( ,  g d y  a i i i e n  j e a l  u z i e m  n 
P S ,  t. j.  g d y  p . - « e w o d n i k  z o s t ó j e  ]* , i łą r t{0ny z. 
z . e m n ;  w  s ]nysob  m n i e j ,  l u b  w i ę c e j  I r w a ł y  

1'U i tena  s ł a j e  s i ę  p r z e d m i o l e j i i  uz ic łu l i łn iy  ni 

t e k  s a n n o ,  j a k  d o m ,  d r z e w o  r z v  i n n y  [ i r z c d  

m ió d  yv l e i e i i i e ,  z  t ą  j a d i u i k  ró iż n ic ą .  ż c  u z i e ­

m i e n i e  a n l c t i y  j e s t  ; n ' ż  i r z i c m i o n i e  d o  
m u  w s k u l e k  t e g o  d r o g a  e le k t ry ,e / .n ó & i i  d o . z i e  

m i  j e s t  u ła - lw io l ia .
Aulena uziemiona w sposób praw idłow y

;*8*€ ągB~€*m # •« « #  r o wwg t f f ®  ws8
AV niedzielę, dnia 2 (iczcrwc.i w pąrannej 

audycji dla wsi obok „Gazetki Rolniczej", 
kffi.ra. jak zwykle nadana zostanie o godz. 
8.35, będą dwie poigiulisnki: o godz. S.115 po 
gadańaa -ikeii-i lii, i i o godz. P.00 Stani da w 
S enięki. KąąpodujBz z powiatu Oslrów Ma 
ze^wieck.a, wygtasi pogliilankę z cyklu O 
TOym będ/icmy isadzić w Kołku Robi' 
czym

W papołud,uiowej andy-iyji d,la wsi o go­
dziny 15.00 „Przegląd rymków produktów roi 
nyeli".

O godz. 16.00 Ir-agmcnt .z „Palia Tadeu- 
;/"i'' ]i. t. ..W karczmie" rceyitow.-itólj będzie 
Sulan .Tara-oz, W prog,ra,mie kdminn .obiyk au 
dycyj laedurwycti dla wsi uraz au lycy j u cha 
Radki 0 'uhiw.iić będzie również aulyx:ję lile 
laiklśsii/.e spoleezjiio - I; liki nr i Iny m, PiNlv'c 
inckie.

O godz. 15.30 - IrikiniinUja i-eg.ii«i£elii i z
Nowego Sącza p. I. ,.N'a ziełoiiyun Podhalu".
I izod niikrofomem pr&osnną się zespoły lu 
ciuwe związków ntlodz.eży wiejskiej, oraz 
l-.ipcR.a ludowa .lózeiowskicgo z łtęgjliwki. 
Vv'yv®a,nS zoslaną przyśpiewki uźgadki In- 
il.iwe, oa-iiz odbęlzie się roz«iowa z twóreCT 

Rjcśli .sądeckich prof ZPazleni-eiiTi.
0  godz. 15.15 pogzi P.inkę ji ), ..Ra-ebun- 

k,ptivCjiSć w rWJniólw;e“ wygiosP Paweł Pali­
czek rfłnśk z powin lu pszczyńskiego, który 
z Rozgłośni w uKAmwionęli mówić będzie o 
pidrzeibie wprowadzenia racibuników w gps 
podarstwąo rolnym z potząlikiem zbliżające 

 ̂ go się roku go-spodarozego. 
j, O godz. 16.15 z Roizgłośni Lwcnwskiój 're­

portaż p. I. ,,W'ies Poioozyskn w Miwłopol

sec W.scbudiiiej zakłada wodociągi’*, wyglu 
si Dionizy lIawJ«j, kieęyrwniik szkoły w C> 
toczyfflrieli. Przedmiot ireporlażu cieką wy 
jak n:i stosunki wiejskie, jest.godny piydkreś 
lt® ! . należy sądzić, że jirzyeklad Pop5ttzy.sk 
znc.lic u inne wysie do tjeli kutinura bm zairn 
'Wolnych i m z iv! z c ń.

Poniedziałek, dnia 27 czerwca o godz. 21 
,pC<gadaivkę [o t. KiiUnira życiu ro Iz inne go”, 
pFzezrw zoną dla gospodyń w'e j.ski Jli, wyg ty 
,-;i Wćryzniki Ti■o.psiczyńwk.n - Oga.rk swa.

AA torcU, dniu 28 czei wea. o godz. 21 — 
„Skrzi nk t r jluicrua" mi. AA. 'I irk.uwski-eg i.

Środa, linia 2!) czerwca, w audycji dla 
wsi o godz. 15.30 pfigu lankc tikolicznciirojfc 
wą z okuzji świoUi iiKirz i v y głusi Sizezc|«iu 
eńeikol. g-i; poknz z sic,.1 i rek i j-gis. Ty Pil pu 
gadanki .Wieś a iniiiizc". Po krótkim kon 
ccrciii na ktiic mię Izy i,u. złożą się piosen 
ki o mor/n. o g°d /. Pi 00 u ulana zosl.inic 
rozmów i Kazimier-,:.'! Żula wsldtigo iusp. f - c i  
m-.acyj giusjiodarstw- z r dnikiein T.ouybo .ni 
l\!U'piii.sk'ii!. TlmtOfił® ro/incw y zalytiiil w a 

jgj.ej w pro-T'i<i‘ii!-'' ..Co ii-itii djila Organ iZ-ac
f.jli--gOispcnbir.slw“. będzie mcjcmalru: nrzączs. 

nie gospodors-lwj. O f/od/.. 16.20 — pogiićlftm 
ka iflelu-iiiia u.a iemal ilziahPmsśoi samorzą­
du

Gzworhdi — dnia 30 i-zcewefl o godz. 21
UI3Ś' ° 2& z is1'iiti« fcliotoii iiKlnalny .ladwżgę 
Z’clli.ńcz. 1 kowm p. t. ..W cudzym &grodz'e“.

Piątek, dnia 1 liiuvi o godz. 21.00 „Skrzy n 
I-,' loliii-cza" inż. W. Tankowsluegił

.sopota .dnia 2 lipea o godz. 21, )X'S’i l in 
kf pr.ak,ly-cz>nfl- Forituniida Slarzyń.skićgo p. t, 
.Przed żifi7'wa,mi“.

KąiiK techniczny
Jak obchodzić sią z odbiorni­

kiem w  świetlicy
Szkoła lub organizacja kupuie dla 

świelbcy radio. Sio kilkadziesiąt złolych 
zbis-rano dtugo, często caty rok, wresz 
cis kapiono aparat w  najbliższym mia- 
slccziku, lub sprowadzono poc-zlą. Kilku­
dziesięciu ludzi przyszło, aby być świad­
kiem zainsl^owania i posłuchać uprag­
nionych audycy . Zainstalowano antenę, 
uziemienia, ucskliwie oclpakowano apa- 
rai, przyłączono do akumulatora i bałentr® 
chwiila naprężenia, pocisnięcie wyłączn 
ka przez najbardziej .zaawansowanego ra­
dioamatora i... zamiast audycji z aparalu 
rozległo się okropne wycie.

Nie pomaga kręcenie, .wysiłki", poru 
szanie lamp w gniazdkach, inne tru­
dy, na Iwerzach twiszyslkich maluje >:ę 
rozcza cwanie, klóre ustępuje berdzo 
szybko narzekaniu

O l, jak dla nas lo r.apewno przysłali 
jakiści zepsuły aparat, wiadomo, wyślą, 
ie  nam i '.taki wystarczy!

Aparat wędruje znowu do pucJta, na 
pcoZilę, przychodzi-wz obszernym list&m 
do fi my, la bada odbiornik u s:so e i 
okazuje się, że gra doskonale.

Nis zawszs wine ponosi wadLwa in- 
slslccja, najczęściej jednak talk est. Każ­
da f.ma radiowa dba o dobre imię i 
sprawdza odbiornik przed wysianiem. 
M cże on ulec uszkodzeniu podczas wy­
syłki, w drodze, mogą odec zerwaniu 
•e/tółkna lamp, łub cieńsze orzewody1, 
wszystko jest możliwe. Pamiętajmy jed­
nak, że nie wystarczy przyłączyć aparaf 
byle jak, przeczytawszy instrukcję dołą­
czoną do odbiornika pooieżnie InstaJacia 
odbiornika jes 1 izeczą ważną, i od jej 
dobroci zależy w  znacznym stopnfu spraw­
ność działania aparoki.

Rozważaliśmy jednak wyoadek. Od- 
K t?;r'k  źle działa, gdyż instalacja jest 
wadliwie założona.

Powiem teraz o drug.m wypadku. Do 
szkoły sprowadzono ładny nowoczesny 
aparal. Akumulator nalurainię firma przy­
słała bez kwsu a więc odesłano go do 
naładowania. Antena jest, uziemienie i 
bateria również, wójt mieszkający obok 
ma również aparat, można więc u n.egc 
pożyczyć akumulator na parę godzin. 
Wyjście bardzo dobre. Przynoszą akumu­
lator, załączają, aparat gra bardzo do­
brze, głośno . . . aia nie dlpgo. Już po 
paru godzinach audycja staje się niewy­
raźna, cichnie zupełnie, a po załączeniu 
akumulatora nabytego wraz z odbiorni­
kiem, eiparl wogóie nie gra. Oburzenie, 
skandal, wina firmy, mescsiiclnosć i|d. 
Nikt natomiast nie zwrócił uwagi, że ku 
piony aparat posiada nowe, dwuwol,fowe 
lampy znacznie ekcnomiczniejsze od 
czien wott-owych a tak samo wydajne. 
Akumulator przysłany wraz z aparatem 
był „lejuralnie leż dwuwoltowy Nało- 
miaisl aiBarati pana wójta z przed paru lal 
żarzony byt z akumuilaiora czferowolio- 
wego. Włókna lamp nie wylrzymaly pod­
wójnego napięcia i poprosiu nasmpiłc 
przeżarzenie

(C. d. n.)

Spółdzielnie ziemiańskie 
tematem pogadanki radiowej

Dniu 30 ozeiwoa o g-otlz. IG.-15 p. Stani- 
słsmn GozĄńskn w pognwędCC v luic wej pod 
uiosie tomaK. spóklzielii.ęśtićlar.skitb. Niez 
miernie wnżńli i aktualiui Sjnaiiwi poi •),**>• 
ni-i po toż ('lii %■ si związiłna jos! w ditós m 
siojMini z /.a gad n i on om spóhlzH-Ic/.owi. S;i’ć 
spókłzielini ogiirnic coraz szersza poi.u-re 
klaju i abojimnjc ciu-az 'łunwe działy. O.gnoin 
aą zdobyczą w loj dzicózinic jos1 upanząd 
ku\vaniV zagadnienia ziełarslwa w Polsce i 
zjiIgiinizowuiTiio spótclzietni ziebirskieJi w Pol 
sre. Opowie o Hun prctegenitiku pracz radio.
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X. r y n k ó w
Giełda zbniowo-towaiwa 

! n̂farsfra w Wilnfg
z dnia 2' czerwca 1918 r.

Cenv tu łowar cred nie nan-i!owe’ ■» 
3o*rl. za 109 uq, oarvłe ‘ Wilno, przv nor 
matnef tnryfi«* pr-ewozn-ve1 Oe < 'a 1090 ka 
'-co wjio. st. zał.i ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych. maka I otreoy—w mnlei 
szych Ilościach. W złotych •
7 v t 0 1 -stan-L 696 q/' 17.75 18.25

• II . 670 . 17.— 17.50
Pszei-' !t«» 1 .  748 . 74.50 25.50

, II .  726 . 23.25 24.25
Jeczminń 1 .67H/673. (Wasz. — —

11 . 640 . 16 25 1<.75
„ III , ^20,5 . tpast.i 15 5 1625

Owte> 1 .  468 , 17.59 13.—
m II .  445 » 16 50 17.

Gryka .  630 . 15.75 16 2 '
* a O * 15 25 1575

Mąka żytnia nat. 1 0—50% ’0.E0 31.—
o • „ I 0—65% 27.50 2 8 .-

M _ 11 50—65% ~ —
• ra z n w a  d n  95°,f, 21 — 71 <n

Mąka o sz e n oa(. I 0—50% 30 59 4 1 .-
W • .  1-8 n—6*% 39.50 4 0 '0
W • . U 30-65<% 71.75 ’ 2.50
» 9 . II-8 en 65% 77.25 73.7=
• » . Uf <5—7004, 19 50 70.50
w D a ste w n a 16.25 1 7 .-
„ ziemniaczana „Suopi-tor* —

„ , P r im a *  —
O trę b y  * v łn !»  n r7o m  ctd nd  11
n<reSv oszen. śred. Drzem.stand 11.75
Wyka —

11 E0
12.’ 5

Łubtn niebieski 1775 13.50
S1eml» lniane K. 99% f.co w. * ». 49.50 50.—
Len trzepany Wołołyn 1493.— 1530.—

„ , Horodzle’ — —
.  .  Traby 1450. - 1490.—
■ » MIory 1400.— 1 4 5 0 -

Len czesanv Horodziej 2170 — 7160 —
Kądziel horodzieiska 1537.— Ic70.—
Tarqanier moczony 750.— 790.—

„ Wolożyn 920.— 960.—

Ceny nabiału 1 Ja]
O ddział w Penski Zw. Spółdzie lń '

M leczarskich i J a ’cza rsk !ch notował
21 czerw ca n astęp u jące  ceny nabiału
i ja i w z ło tych :
M asło za 1 ka : hurt: dMal

wyborow e 2.20 2.50
stołowe 2.10 2.40
so lo n e 2.10 2.40

S ery  za 1 kq:
ed am ski czerw ony 1.90 2 7 0
e d am sk i żółty 1.70 2.00
litew ski 1.50 1.80

J a j a ko pa: sztuka:
nr. 1 3.90 0.07
nr. 2 3 60 0.067o
nr. 3 3.33 0.06

dopierajcie pierwszą zu SKraju eSpói- 
dzielnie ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-! rockim

U ro c iif ito M  
w  T u rg ie la c h

Niedz,eła 19-go czerwca r,b, byta dla 
Turgiel dn.em podniosłej uroczystości,
l.tóra zgromadziła tłumy ludzi. Ks. Kazi 
mieiz T°mkiewicz odpraw.} bu pierwszą 
mszą św. —  prymicją.

Ks. Fbyrrńcjant wybrał na tą uroczys­
tość Turgiele, bo tu na .plebanii u ks 
dziekana Pawła Szepeckiego spędzał wa 
kacj-e podczas pobytu w seminarium, tu 
rozpoczął swoją pracę duszpasterską —  
otoczony dziatwą szkolną, którą przygo­
towywał do pierwszej komunii św. Za w 
sze pogodny, pełen prostoty i serdecz 
ności umiał zjednać sobie wszystkie tłu­
my łuazi w kościele, tłumy na pleba­
nii. Organizacja młodzieży wiejskiej (S. 
M. iK., Przodownice Zdrowiał dzialwa 
szkolna, nauczycielstwo, zieiniańsl wo, za 
ścianki, wieś i miasleczko.

Na uroczysfość przybyło duzo księży, 
liczna iodz na i grono przyjaciół. Nades 
la.no takie depesze gratulacyjne. M tą 
niespodzianką w tym uroczystym dniu by 
lo Drzedstawienie - rewia dziatwy szkol 
nej z Rskańc. Podziwiano śpiewy, tańce i 
monologi. Dużo poczuc la estetyki i umie 
,ę!ncści wykazało się w lej imprezie, kló 
rą zorga nzowała. kierowniczka dwuklaso 
we, szkoły powszechnej p. Mana Przega 
lińska. Trzydziestu młodocianych artystów 
ofiarowało wysiłek swojej pracy na do­
chód dla zakupienia orqanów w kościele 
turglelskim. (Zebrano około 50 zł.).

Knmunlk»t TOM-u
Centralny Zarząd Towarzystwa O pie­

ki nad Zdolną a niezamożną Młodzieżą 
Szkolną TOiM w Wilnie —  wyjaśnia ni­
niejszym, ie  z Centralnego Funduszu Sty. 
pendia-lmego TOM-u udzielonel są sty­
pendia tylko kandydatom przed,stawio­
nym przez terenowe Kota TOM-u, względ­
nie ucłziiatowców F-undu,s2u 9|yipendial 
nego 1 OM-u — przy czym pomoc z Fun­
duszu Centralnego uważana jest jako za­
pomoga dla Kóił TOM u, Morę nie zdo­
łały uzyskać własnych środków na peł­
ne pok.ycie kosztów kształcenia swych 
stypendystów.

W związku z lym poda,ma o stypen­
dium Cerowane bezpośrednio do Cen­
tralnego Zarządu lO M  u W  Wilnie nie 
będą mogły być rozpatrywane; za war­
tość bowiem kandydatów a zafym i ce­
lowość wydawania na nich pieniędzy spo­
łecznych muszą wziąć odpowiedzialność 
fe komórki terenowe względni-e udzia­
łowcy, którzy ich wysuwają, dając częś­
ciowe wizicilędnie całkowite pokrycie 
kosztów kształcenia. Cen-trailiny Zarząd 
normuje i kontroluje wnioski Kół TOM-u 
udziałowców e . f

A O Ł / l / I C r
z a o p « t r u | ( i e  s i ę  w c z i i n h  |
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

w Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w Wilnie—ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56 (Dojazd (uraaaek od ni. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO • HANDLOWYCH* 

w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. i. 
w Horodzleju — ul. Szosowa 5, tel. 41. 
w Mirze — tel. 11.

Wainlćjsse audycie radiowe
od dnia 26 czerwca do 2 lipca 1938 r.

MF.nZIlśl.A. rtnia -li 1038 r.
1’rogrum ogólnopolski.

9.13 N o w y  S ą c z  —  s t o l i c a  Z i e l o n e g o  P . o i  
h a l a  -  r e g i o u i i l i i a  t n n i s m i  , j a  z N o w e g o  S,| 
c z a .  f f iO t l  P o r a n e k  m u z y c z n y  w  \ v y k o u ; u . i u  
O r k i e s t r y  I ’ . 11 18.1 o  M u z y k a  o b i a i l o w a  ,z
N o w e g o  . S ą c z a .  15.00 A u d y c j a  d l a  w s i .  l<v.30 
„ 7. a a z a r o . w a i i y  k u v a n t “  —  s ł u c h o w i s k o .  18.00 
„ P o d w i e c z o r e k  o g r ó d k a 1 - traius-m >-ja z 

r e s t a u r a c j i  w e  L w o w i e .
Huilio wileńskie.

8.t0 Wiazlmności rolnie/J.-. 0.0,j Gawęda 
świetlica we. 11 13 „Go się dzieje w W lute 
Mielo-n Micezy.sFiwn Limanowskiego. 20.00 
...Tuli sit; bawić to już bulnie11 — wiec z Ol y n 
ka w wyk,om.yiiu Zi-sp*Jui ..Kaskada11.

PONIKDZIALIŚK. dnia 27 czerwca 1908 r.
Rrognnn ogólnopolski.

11.00 Audycja dla poborowych. i 3.1.7 
, tak oini to robią11 — wesoła audycja La 
dz'ee.i. 13.30 Skrzynka teclmiczna. ICi.ló U- 
pińr morski IjMo.klbfiorJlu — felieton. 17.00

t a m e c z n a .  10.00 A m l j c j a  żołnhir-sku.
Qt 00 Audycja 'Ha "si. 21 10 „Pieśni mors­
kie A

Radiu wileńskie.
13.30 Recytacje jirozy: Fragment z po­

wieści Anaiol-t t rojiceki .Wyspa ping.wi- 
j . i rw  . 1 7 . l a  Skrzyni i ,s q " ia 1 i ia  —  prowadzi 
Tadeusz Lofmlewski. 21.00 .Viul.\ r.ja dla wsi: 
Kultura ' /ve ra  rodzwum^n — pogadanka — 
di a gos,porl\ń.

WTOKKK. dnia 28 czerwca 1998 r.
Program ogólnopolski.

j l .00 A u d \ r . j a  d z i e n n a — j o r u t w i i g t l l  d ; i e -
Hi la Po pienińskich zaJco.lach Duiuajca— 

upow ladaipie. 18.00 Sjioleczensl wo term.łów
— pjjgadutAa. 19.30 Gdyni na daJokic fh 
d, ' — and. u'- w y ki i n ani u O.rkieslry Mary­
narki Woitnaiei. W przerwie aaiegdots z 
[ odróży ..Daru Pomorza11. 20.51 AmKcjii dla 
w slg  01.10 Moja piękna wieś11 •— Irm-tmi 
Sj y z Rolgr (111.

łtndlo wileńskie.
Li.(JO Tuńejśji pie.śni różnych nńj-ndow 

(póły). J +.00 Mmzjjka popularmi fplyti).
17.00 Pogtftluiiika akku.alna. 18.00 Obrazy mor 
ikie -  audycja z r.iklu ..Fonlepiitn i książ­
ka' w o,prac. rui niJ e ■ nomP i u itreico. 21.00 Au
dycjfi U Id 'iwsi: proszę n.J świ.-ulka11
—  p o g a d - n k o .  22.(i.j M i z i k i  o-prr  w a ( p ł y ­
ty

SISOItA, dnia 29 czerwca I9:!8 r.
Program ogolnopolski.

0.00 '1'ran mi sia nnboiońyd wa /  Gdyni. 
i I PO t-ńierre \\’tail\ >l . ,\ri T\’“ -  f,'lietoJi. 
it.10  „M -r/ - lematem jii-o.scsrki11 — koncert 
z pIvt. 1.' 15 Muziilui obi::V!ow-i. 15.00 Mia 
• to G lynia1’ sIiR’liu\yi.s:ko dla dzieci UKSO 
.Audycja dla wsi Hi,.' 10 Kapela Ludowa. 18.00 

Biskup z Miir\“ — slUĆJtośrl.skó. 21 10 „(IlUr 
rPn a polskie ziemie11 — TT audycj,-!. 22.10 
O.l Gdyni tle New Aorku - - audieja luruzA 
czr.a.

Itadiu wileńskie.
I t 05 „ S p e a k e r  t l ' J  m o r z i w n 1 a i i d s c f a  ■/. 
p t y f .  17.8(1 S e r e t  W ł a d y s ł a w  a I V  —  f e l i e t o n  
w y g t .  M i e c z y s ł a w -  L i u r u - n o w s k i .  18.0(1 P o w -  
s z ( - c ] , n y  T - e a l r  W y o b r a ź n i :  „ B i s k u p  z M i r "11 
w e - l ł u g  . L - k u b a  d ć  V ą r r a g i n e  —  s ł u c h o w i s k o .  
-)() . K '  . ' . a  od-pa iśc ie11 ■—  oln-a.zk i  nygj - , i a l u e .

GZ\l'AHTICK. dnia 80 czerwca 19.(8 r.
Program ogólnopolski.

11.00 A i I \ ej a dla poJH)|'0’'vyeli, 15 15
. Al i e l k  d z i e ń  -Tuluk-i II i r b s z k i 11 —  o j io w  l a  . 

• iiir.ie d l a  d z i e c i .  18.00 Tan M-ilejBro — ‘ ad 
( : : \ l .  10.30 v  e s o t e  in l a - s t c e / k n  k o i i i cd r t
r . i z r y w k o w '  21.00 I m h c j a  d'- i w s i .  21.10 
N e a p o l  ś p i  w a  a u d y c j a  i n u z y c z n o  - slow 
n i

Radio wileńskie.
1.1.00 Kiiueeiil niuzski oiiere-f.kirwej (k«\ 

ls , z udziałem Ryszarda Tau,lv#'a • Iwmr. 
1„.15 Audycja dla clzjeju: wielki uzieii -.fiiiln- 
ka l t o .n a s z k 15.30 CTflz\Hflimv ,s-,bie: Ew.i 
Łztlbnrg - /-ir-embiaia „Na iniilsi11. 17.45 Poga 
da-t-ka aklu-itua. 21.00 Pogndmnka rolnieuu 
Silanislaw ^urdacki „Lailo w p-isiece.11. f

PJ \ I KK, dnia 1 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

15.15 AAr p u s z m y  Białowieskiej —  poga 
danka dla dzieci stawszyc.li. 10-15 yjiółdzicl 
n:e wa-eż.yw nioze na Ś!;jsL11 — pogadanka, 
2100 Audyjya dla wsi. 21.10 {$Na biulaw!eM
— a n d .  z c y r k l u  „ P i o s e n k i  d a w s i y e l i  c z a s ó w ' 1.

Radio wileńskie.
10.00 Muzyka lekka. 17.00 Pogadanka mu 

z \ cz.ua.

21.00 C z y t a u k i  w o c j . s k :e 
o i w c l n  B o l e s t a w a  P r u s a .

„Mirbatku11

SOBOTA, dnia 2 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

15.15 Słuchowisko dla dzieci .„Poznali sij 
iui farbowanych iSoJh11. 10.45 Buttina uF 
mkńcliu w Polsce — pogadanka. 19.30 Z pie 
sn;ą : tańcem przez Slą:sk. 20.00 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 21.00 Audycja dla w 1' 

•22.00 Godzina ni esp.o d z i an Bk.
Radio wileńskie

13.00 Mała skrzyneczka dla dzieci wiej­
skich — prowadzi Ciocia łlula. 17.00 Nabu-j 
żtństwo z Ostrej Bramy. 18.10 Koncert suit 
stów.

w W drodze do miliona*
Wirdka Letnia Akcja Polskiego Radia.

Obok. A\'ictkicj Letniej Akcji llrwniowcj 
Polskiego Radia pad hasłem radiofonrzacj1 
i moloryzącji kraju, w której uczestnicy tuu 
gą uzyskać cenne nagródy w postaci santo 
gimdów, motocykli, motorówek luksuso­
wych odbiorników ilp. Polskie Badio organ1 
zujo drugą wielką letnią akcję p. n. ,,\A -tro 
dze do miliona11.

Zadunieiu jej jost wzmożenie akcji pro- 
1 a-ga,udowej Polskiego Badia, celem osiąga'1.' 
c:a 1.000.000 abonenrtów Polslcicgo Radia. W 
akcji „W drodze do miliona11 może wziąć u- 
dział każdy nowy radiosłuchacz, rejestruj:! 
cy [io raz fi erwszy swoj odbiornik radiów.' 
w miesiącu: czerwcu, lipcu i sierpniu 19’lj1

W  tym celu każdy now oJgyiłżJjucy i'1 
aboncait winien nadesłać karlę j$H'ztuwą, jni 
dając, imię i nazwisko, dokładny adres, U- 
rząd pocztowy zarejcslrowania odbiornika 
numer radiowoj karty rejes-trac; jnej i da 
H rojc-slracji ptlbioirnika. Zgłoszenie należy 
wy siać potl adresem: Polskie.-Radio, War­
szawa I, AlaiłbWięcka 5, „Akcja Now; cli A 
bon entów11.

Gi abonenci, którzy uzyakaja. Jiumcry 
15 000, 30.000 i 50.000, licza.c kolejność zgłe 
sZrń nadesłany oli do PoLskiego Radia na kat 
lucłi pooŁlowych w czasie od 1 czerwca J11 
31 sierpnia 1! 938 r. — uzyskjrją cenne pre 
mb w posłać: samochodów.

t zyskanie tej cennej premii, jaką jest p j  
siadanie samochodu — będzie niewąt.ptiwte 
lym magnesem, który ściągnie-liczne rzesze 
radiosłuchaczy do wzięcia udziału w tej wid 
kiej, a zarazem prostej do wykonania, akcji 
lei niej Polskiego Radia.

K*o pyl*, tor nie błądzi
WP„ „Czarny Nr 101". 1) Jeżeli Pa'1 

-udowodni (rejenlalnym zaświadczeniem o 
Wezwaniu sprzecawczyni do zawarcia ak 
itu kupma-siprzedaży, oraz świadkami) W* 
nę SDtzedawczyni w niesporządzeniu td- 
łu kupna-sprzedaży, można zwrócić siĘ 
do Sądu Okręgowego, gdy wartość ou' 
wu przekracza 1000 zł, lub do Sądu Gro 
dzkieige o unieważnienie umowy i zwrot 
sumy wpłaconej (wraz z potrójna jej wy 
sokoscia tyfułem kary wadialnej), Jeżeli 
natomiast chodzi Panu o uzyskanie lylułd 
własności do zaprzedanej ziemi, to> o i!e 
me upłynął jeszcze termin roczny od chv/i 
I-i, kiedy akit kupna-sprzedaży miał być za 
war-ły, można wytoczyć przed Sąder 
Grodzkim lub OMęgowym, w zaleznośc 
od wartości- pozwu, po-wodzfwo w myśl 
art 62 kodeksu zoiboiwiązań. Najlepie 
zwróć ć się z -tą sprawą do adwokata 
lynibard ej, że przed Sądem Okręgo­
wym zastępstwo s-lron przez adwokatów 
jes-t obowiązujące.

2' Odpowiedzialność za ro,szczsrtie 
wekslowe jest solidarna, a przeto wierzy 
ciel m rże  skierować egzekucję całej su 
my do ka Igo z poręczycieli lub wystać 
cy weksla —  według s-wepo wyboru.

CEN Y O G ŁO SZEŃ : za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia sery|ne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla Doszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I spec|alne o 20*/« drożej. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy. 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobla prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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Yy'ydewc«: Spółdzielnio Wydawnicza „Głos Ziemi" z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanlekl-Poczobutt. Drukarnia „Znicz" Wilno, B::kupo Bandursklog-o 4.


